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JAMES BRADDOCK 
bokserski mistrz świata wy------~--------
zwany został przez Schme · ROK XV. J NIEDZIELA, 14 MARCA 1937 ROKU. I CENA 10 GRO§ZY Nr. 13 linga do walki w Berlinle.••••••illl••••••••••••••lllllll••lilllllliiilllillilillllilllilll.1111•••••••••--·-----· Ogółem rybek: __ 

Straszna katastrofa kolejowa we ·· Francji 
Bsflufeft 
no linii 

s:1ołejqt;ej bursv OJęfloleił ·sie rxpre§s" flursujqf:IJ 
~oure~s-Jftondore.·-.l pod roJi6itv.:li . DJoQonóDJ 

DJUdo6vfo dotg,;li1:•os 9 trupów 
Paryż, 14 marca. (PAT.) 

Dziś popołudniu wykoleił się w od· 
ległości 30 kim. od Bourges pociąg po­
spieszny. 

Jękł. W katastrofie utraciło życie, wed· J O godz. 19 nadjechał pociąg ratun-1 dziej ucierpiał. pod szczątkami którego 
ług dotychczasowych danych 9 _pasaże- 1 kowy i zacz.ęt.o usuwać z t;Jru p~gru- Zf!ajdują . się - być może . - · jeszcze 
rów. _ . chotane częsc1 ·wagonu, ktory naJbar..- .dalsze ofiary. 

!·~~-r~~~E;.g~i:::::·:;~i Ostry protest · St. Ziednoczonych w ·Berlinie 
Katastofa expressu Bourges-Mon- • 1..r • • • • Iz • • w·, t b 

dore wydarzyła się o godz. 13.10. p0 • przeciw n.ampan11 prasy n1em1ecn.1eJ. - IZY a am asa• 
ciąg w chwm katastrofy biegł z szyb- dora Dodd'a w urzędzie spraw zagranicznych 
kością 80 kim. na godzinę. i . . . . . . w pobliżu wioski Corquoy znajdu·· Berim, 14 ma:ca. (PAT). I tych atakow, wywołanych-:- 1ak wia-Jgo tonu, to nalezy.zdawac ~obie. spra· 
je się zakręt a po obu stronach toru s Ambasador Stanów Z1edno~zonych . domo - znanym wystąpiemem burmi- wę z tego oburzema. Nikt me miał za· 
dość znaczn~ wynioslości. Przyczyn! Dodd zjawił s!ę w piątek w urz~dzie l strza ~· Jorku przeciw osobie kanele· J miaru zniesławiać narodu amerykati· 
katastrofy było drzewo, obalone przez spraw ~agramczuych Rzeszy, gdzie z , rza Hitlera. . skiego. . 
bur,zę, które leżało na obu szynach._ pole~ema sekretar~a stanu do spraw za· 1 W ~dług oiicJałnego k?munlkatu nie- I P ow tym ambasadorowi zwrócono 
Ma nista nie -s}jostrzegł w porę prze· ~ramcznych Stanow Ziednoc~onych zło : .1leck1egó-: am.Q~sadorowr oswiad~zono. uwagę 113 pełne nienawiści lłomentarze, 
szkody zył energiczny protest przeciwko ata- l ze „obelgi", miotane przez burmistrza , . ć k . ki . 

Lok~motywa i tender wyskoczyły z kom prasy niemieckiej na . Stany Zjed- ' N. Jorku, wywołały w Niemczech po- re częs · prasy amery ans e1 °· 
~ · noezo 1 h b · · · ·1· lik dotyczace spraw szyn, spadając na lewą stronę nasypu. ne. 1 wszec ne o _urzeme .1 ies 1. rep a ze · ·. 

Trzeci i czwarty wagon, w którym znaj . Ambasador dał przytem wyra~ s'vo- ! strony niektor~ch z1ennlkow. przekro-

;j§{~~~~?1ł§~~;!~; .. m.fti@foiiO"óDJ ···w··il!i„ biiii~ ~wiD'""iiftiiie W Kra~IWie 
kim 5 funkcjonariuszy kolejowych, z R b ' • ł l ł • k • • b k 
których 3 octnioslo tylko lekkie obraże- 8 US UJę y ZOS a po Dl r Ziezy W 30 U 
ni a. 

Z wagonów, które się wykoleiły, 
oraz z wagonu 3-el klasy, który naJbar 
dziej ucierpiał, słychać było krzyki ł 

· Nagły zgon 
Lódź, 14 źmarca. 

{gr.) Do szpitala im. małż. Poznań­
skich przybył wczoraj niieiaki Abram 
Piotrkowski, zam. przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 56. 

Jeszcze wczoraj powiadomiła kance 
lari1a szpitala komisariat oolicii o nagłym 
i niewyjaśnionym dotąd ziwnie Piotr­
kowskiego. w tej materii! władze śled­
cze prowadzą dochodzenie i zwłoki 
Piotrkows•kiego zostaną orzesłane do 
prosektorium dla dokonania sekcji. 

Statek płonie na morzu 
Londyn, 14 '11arca. (PAT). 

... 'rzejęto radiowe depesze, donoszą­
ce, że na angielskim statku „Silver­
larch", znajdującym się w drodze z No­
wego Jorku do wysp filipińskich, wy­
buchł poża r. Statek stoi od 3 dni na 
pełnym morzu w płomieniach. 

Kongres ,,Antykomin­
ternu" w Berllni! 

Paryż, 14 marca. 
(PAT) „Matin" dono s~ z Berlina, ż ~ 

1 maja rozpocznie tam swe obrndy 1rn:·, 
gres „Antykomintern u" z udzialem del r. 
~'.ltów p rzeszło 30 narodów. 

Łódź, 14 marca I znanego łódzkie opryszka, Joska 
{gr) Władze śledcze powiadomione Szermana, który wybrał się do Mało. 

zostały o aresztowaniu w Krakowie poJski na gościnne występy. 

Szermanowi powinęła się noga w 
czasie zuchwałego rabunku w Banku 
Gospodarstwa l(raiowego, gdzie sko­
rzystał z dużej frekwencji interesantów 

Kominiarze grożą gł dówką ~~\~~*:::g~7p;1~:0~·~
01

~u:t~: 
o ile projekt w sprawie. zniesienia Korporacyj Kominiarskich 

1

1 . Kiedy IDkasentka podei.'~1owata. pie­
nie będzie wycofany. - Lotne pogotowia_ zostały zniesione niądze, stoią.c~ w pobhzu okienka 

L , d · 4 ; . b d . . . k Szerman szyb1nm ruchem nakrył kape-
. . o z: 1 zmarca. me ę. ą JUl: czynne, co powie sza gro- tuszem paczkę pieniędzy i szarpnąwszy 

(k.) W ~?1~ wczora3szv?1 w lokalu zę pozarów., . . . . . . nim, zamierzał zrzucić pieniądze na po-
przy. ul. Ż"Yu~1 10 odbyt~ sie w~lne z.e J.ednoczesn.1: postano~10n~. ze Jesh dlogę. Manewr ten nie udat si'ę jednak, 
b~ame straJkUJący~h .od , kilku dm. komi- y-1 ciągu. najłbl:zszych .dm ~ro:1ek.t posta gdyż czujna kobieta wszczęta alarm 
m~:zy, celem omow1ema obecneJ sytu- Zybo~~k11ego w _sprawie z~1~s1em.a Kor: i pieniądze, w wysokości 5.900 złotych 
aC]1. . . . „ . . . poracJI ~rz~myslu . Kom1?1~rsk1ego 1 w ostatni•ej chwili podirriosla. 

Po ozy~10neJ dy~kUSJl .1 oo ~toze7~u przekazama 1~h ~z~atalnosc~ samorz~- Opryszek, widząc, że lada chwila 
spra:"'ozdama .. z akcJl st~aJkowe1 p<>s : dom. względme strazo~ ogmowvm. i:1e zostanie ujęty przez . kilku mężcz zn 
now1ono prz~1sć ze stra1ku protest:-cy!· będz11e wycofany. z se.imu - kom!n1a. 'ktć-rzv przybuegli na krzyk napa/nie~ 
nego !'a stra1k gener~łny t .• zn. zl·•kw.'· rze zaostrzą akc1ę przez przystąpienie tej rzucił się do ucieczki i wybiegł na 
stowac lotne p0gotow1a, ktore w razie do głOdówkt· Pli~ -
nagłej p<>trzeby przeczyszczały w ostat Rezolucja ta została wczoraj prze- · - ę. , . . . 
nich dwóch dniach kominy. słana do centralnego zwiazku kominia- .zarzą~zono, P.0s~ig. Zf-odzreJ ~zybko 

Od dnia dzisiejszego pogotowia te rzy w Warszawie. '.'1nalal s i ę .od sc1.g.aJą~ych go męzczyzn 
1 w pewneJ chw.i lI , kiedy ,,deptano mu 

Sensacyjna kradzież transportu granatów już po piętach", wbiegt do sklepu optycz 
negc, Tomaszkiewicza. Tam :uesztowa 
nc r)pryszka i pod €5kortą odprowa-

Na śladach wielkiej afery szpiegowskiej we Francji dzono do a resztu. 
Paryż, 14 marca. (PA:.f .) resowanie, gdyż niewiadomo, czy jest Podczas rewizji osobistej znalezio-

W Nantes wykryto kradzież wysła- ona dziełem sympatyków hiszpańskich no przy Szermanie dwa banknoty 500· 
nych w lutym z Bordeaux IO skrzyń z frot1tu ludowego, którzy chcieli wysłać franlrnwe. 
granatami: które byt.v wysłane koleją I te granaty do Hiszpanii, czy też wcho- '\resztowanv c1świadczyl, że · ostat-
prze~ ie~ą z fa.~ryk, położonych w po-

1 

dzi tu w grę afera szpiegowska. niJ ba wi! we Frnncii i . 
ludmowei franc11. . Ze względu na to, że pociski były PlfNIĄDZE TE POCHODZ;\ z RA· 

Skrzynie te zawierały po dwa poci- . ślepe · i nie nadawały się do natychm.ia-

1 
HC~l(U, DOK01' .\NEGO W PARYZU. 

ski nowego i nieużywanego dotych- '.si owego użycia, bard~iei prawdopudob- i{ :coy dow k dzia! się, że ;~ :lich fran­
c~as w arm!i typu, które n~iały ~yć na wy~~je ~ię. ~wentuałn. oś.ć afor~ szpiej c ~sk<:. znajd~je ~ię na iE'go tr m!i: i rJz­
uzyte do prob przez marynar'łtt wo1en· /gowsk1e1. Pohc1a pr.owadz1 w te1 spra· pisano za nim listy ~ończe, zbiegł do 
ną. Kradzież ta budzi 02romne zalnte- wie energiczne dochodzenia. kraju: · . 
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„zrwa enc Io dia11 Am r 
a W-OLNA TRYBUNA 

I 
Nauczył sie na pamieć książki telefonicznej, zawierającej 1714 stron ... -N\esflmowłte 
rekordy fenomena pamieciowego, który „żongluje" datami historycznymi i nazwiskami 

~z) Do .długiei seiri,i rekordów, jakie nić ilość mieS1.lkańców wszystkich miast I kie książki, jakie k~edvkolwiek ukaza­
ipos1~da ~eryka, d1oldczvó nalety jesz- amerykańskich (od 5000 wzwyż), poczy- ły się z zakresu mnemotechniiki. 
:,_z_e Jeden, .1 to dość ?iezwylkły: USA. po nając od spiisiu ludności. 1900 roku. J.ako młody chłopiec miał Zufall, li­
~dia. bow1~m czł~~ który poszczy Bernard Zufall zna wszy1slbkie daty czący obecnie 42 lata, zdec\Mdowanie sła 
cie się .m~ zupełnie mqwawdqpodob- historyczne od śre'l:1.niowiec:za do najnow bą pa.mi ęć. Przypadkowo WJP8.dła mu do 
ną pamt~ą. . S'ZY'ch dn.i i fra,s2Jką iest dla nie.go wy- r~k książka, traktuiąca o kszitakeniu 

, Ten meziwy1_cłv mns~ll'IZ świałia nazywa s~czeigóilnienie dni, j:akie 'P'rZY'padają na pamięci. Za,p-0zinaw,s1zy się z ieq treścią, 
s1ę td dość mezwv!klle: BeirnMld Ztifall Wdą pos·zczególiną datę, aż do roku postanow~ł na siobie wyiPt'óbować za­
(pr.zypadek); pr.zY'iaciele i znaj<0mi nazy- 2000 włąicmie. wade w niei zalecenia i doszedł do tak 
wają go popr·ostu „żywą enicykloipedią11 • Gdy ten fon.omen pamięciowy spędzi ~dwmiewających rezultató:w. 
Nic w tym dziwtn1ego, albowiem Zufal:l ~odizinę na turze naq,grubszeifo czaso Bernard ZufuU ies.t nie tylko jedy­
potrałi przytoczyć przeszło pół miliona pilsma, b~dzie m6~ł dosłownie p-0wtó- nym w swoim rodzaiu łenOllil.enem pam1ę 
fM?6~ i cyi! z na.jróżnerodniejszych r.zyć ie~o treść i to nie ty.i{o bezipośred· ciowym, ale i niec:lości~onym sprze­
dz1edz'l!!l nauki. nio po czytainiu, lecz i pół roku późnieij. dawcą. Dzięlki IPOsiaidaniu mJe:zwykłe·~o 

Najmnie.j1szych trudnośd nie sprawia PeWIIłego razu Zufa,fil nauczył się „dlla talentu, zna na pamięć 20.000 artykułów 
Zufa:llowi wyre.cy,rowanie .je<Cliny,m t:chea:n kawału" - jak mówił, całe.go spisu abo proiwadz<mych przez jef;!O łlnnę, a !J'.rÓCZ 
szeregu 20 i 30~frowych liczb; każde nentów te.lefonk1zny.ch Bronx i Manhat-1 t~o zapamiętał ws&vsłkie nazwiska i 
!lazwi1sko i każda w:Mziana twanz utrwa tanu, oibejmujące.j!o 1714 stron - co zł twarze oraz indywidualne życzenia 
laią się Vf jegio pamięci; danymi staty- pewnością stano•wi wycZY111, który przy· wszystkich odbiorców. 
łtyoznymt, rzuc11 jak pittami, wywoł>uią-0 niósł mu zasłvżooy tytuł „misbrza pamię - Czy pan nigdy ndc nie zęo111Jna? 
'Il każdego przeciętn·el!o człowieka za- ciowego świata". oto pytani.e, które często Zufa11owi za-
wrót głowy wiadomościami inaprz. o Za.pytywamy, w jaki &posób dosze,dł dają. 
tym, jaka przestrzeń - drogą powietrz- do. takie•j .doskon.ałośd pamięciowej, Zu- 1 - Gdy poraz pie<rwszy miałem wy­D' - dzieli Od NGwej!o Jorku wszystkie fald odlP·owiada, że drogą stałeito trenin- 1 głoisić publiczny odczyt o kształceniu pa 
wię1mze miasta amerykańskie, iakie są gu, wyn.o•szące>go przynajmniej kwadrarus mięci - o.dipowiada - miałem taką tre­
miary i wagi we wsizys.tkich hajach dziennie. Pozatym je•st to najzupełn i1ej mę, że zapomniałem wszystko. co chcia­
~w:iata i jaki ie'St ich wzajemny stosunek in.ońmalny człowiek. z zawodu zasitępca łem na ten temat :powiedzieć. Miinęły 
.do sielbie·; zna da.tv Ufodize,nfa wszyst- peW1I1ego koncernu przemysłowego. - dłu.!!ie miesią.oe, zanim udało mi się opa 
kich prezydent6w i wiceprezydenilów W trakcie tren·owania swe~ fenofnenal- .n-0wać tę bak właściwą wszystkim wy· 
Stanów Zjednoczonych i potra:fi wymie- ne1j pamięci, Zufall przeistudiował wszyst stępującym publicznie ludziom obawę. 

„NIEZWYKŁY" (zdaje się, że w Lodzi): Pań· 
ski, dosłownie dwumetrowy, list pleny aa rolce 
papieru, przeczytałam.. Nie ma Pu racji. ,,Wol­
na Trybuna" nie bierze w obronę kobiet ani 
mężczyzn. Zgadzam się I Panem, że kobieta 
dzisiejsza winna być lnaczeJ traktowana, albo­
wiem zdobyła równoupraW1lien1e. z,oda. Ale 
zapomina Pu o Wielu przesądach, a nawet na• 
kazach towarzysklch1 z których więzów kobieta 
się n1e wyzwoliiła I tak szybko nie wyzwoli -
Coby Pan powjedzlal, gdyby 1potkał kobietę, 

która po pewnym czasie adorowania Go-po­
prosiłaby Pana o rękę?„. Czy Pan nie starałby 

się, jako mężczyzna, wykorzystać svluaefl I 
wszczęć llill'tu z kobłet11< która miała względem 
Niego poważne zamiary?.„ takle postępowanie 
podyktowałaby Mu nie zła wola, ale w~jnle 

tkwiące w nas przes~y, które pczwalaję męll:• 

czyiDłe starać się o względy I rękę kob!ety, 
czyn!llC Jednak z kol>iety istotę bierną. Oszu­
stem Jest mężczyzna nietylko wówczas, gdy 
czyha na oszczędności upatrzonef kobiety, ale 
i wówczas, gdy Jef przyrzeka małteńs.two-nie 

maJęc zamiaru iłowa do.trzymsć.„ 
Zapomina, Pan o tym, że podczas gdy opinia 

publiczna patrzy z pewnym pobłaianiem na wy• 
bryl$.i mężczyzn - kobiecie niczego nie daruf-. 
Pan sam, gdyby się Go zapytano czy wolałby 
na żonę kobietę bez przeszłoki, czy z buln11 
przeszłością - odpowiedziałby zape'WD• - te 
lepsza byłaby ta pierwsza.„ Tak rozumufe więk· 
szo4ć mężczyzn. Wynika z tego, u męi.czyzn.a, 

który krzywdzi kobietę, n.ar&AJ• na 11wank 
jej opinię, popełnia podłołć w tłoeunłcu do przy• 
szłości i pozycji danej ,kobiety, Może z czasem 
zapatrywania na te kwestie ulegną zmtanrłe, ale 
Pan sam pisze o tym, że zależy .:nu przede wszy· 
stkim Ila obecnym pQkotenłu; a nte na tym, kt6-

D ok u me n t, który rozpętał woiną światową :o~:,~;;p:~.=0~.:~ 
Taj·emnicze zaginięcie ultimatum .niemieckieg_o, skierowanego do FranCJ0 i silny. Motna I nalety walczyć I przecłwn°'cła-mi losu, ale nie można walczyć 1 Jlłeubłagan4 

w 1914 roku.-Jak wygląda Traktat Wersalski śmiercią. N~zeczoiia Pana n1e '"'fał obecni• 

T 
narażona na przykro•ct I trudy łycła - znafdu· 

ajemnice· archawum w ,,Qua i d' Orsay'' je się w iJlDY!JI, lepszym bńecte. tal po •tracie 
ukochanej kobiety iii• wskrzesi fet, a 1 Pana 

(sb) Pr:z.eid kUk'.u tyi~dniami wie•Lkie nyte1lniające przedstawicieli państw Mimo iż żyjemy w wieku me•chani- uczynić może e:dowłeka zlamaaego 11,Jeszczę· 
poru•s.zenie wyw•ołała na całym świiede obcych. Najcan.nie·iszvm wśród nich je•st · zacii - d.okumen.t ten spisa.ny został od- ściem I słabego. Cios, lak! Go dotkqł fest bo· 
wieść o ta.jeDlniczym za2h1ięciu doku· niewątpEwie r..kt sipi•sany n.a tabliczce ręcznie, a również siyl jego nie odbieg lesny, ale życie ma ewofe prawa. Nie wolno 
menW, stanowiąc~o wypowiedzenie 7.łota. Taki dokument złożvł w ministe·r- ~·.reale od dawnych aldów. Zaczyna się dać się złamał: nłes~zęlciu. Ma Pan upewne 
wo-jny Francji p rzez Niemcy. Dokume>nt stwie spraw zagranicz.nych przedstawi- · 011 od słów „Raymfbnd P0ii.nc2re, p.rezy- rodzinę, bllskdch, którzy na włdok Jego prsy­
,ten znajdował się w „Quai \!'Orsay". ciel Siamu. ; o.en! Rep1~b111.ki Francuskiej, składa gnębienia clerpilł- Nłeohte Pan nie prr.ycsyata 
Jest to naziwa· francuskie·~o miai$ter- Je.dny.ro z O·statni~h dowodów iest wszystkim, którzy ujrzą Mniejsze pismo, zm.artwiei ewym nafbllżnym. Praca, ksi~ I 
stwa sipraw zagra·niic.znvcsh. Traktat Wersalsiki, który zakończył czte SW~ nozdrc.~..enie

0• poważne towarzyetwo da Ma narade zapoaat•· 
Nikit jednak nie wie, że znajduje się r<>iletn@e krwaiwe walki. l nie. Jeżeli źle się Pan czufe w obecnojOf Oll61' 

tu rówmi<eż najciekawsze muzeum świa.- ••---•••-•••••ee ..... eseeeeeeoen•eoM3Hff• .... c obcych to dlatego, te widoc:tn.t. ale oclpowlada-

ta. Wi jedinym sk<rzydle ~machu prz~cho Pł k t , b • d • hł Panu. s11 zanadto roz.bawłenf, halallłwł 1 
wywa'fle są wsizyisr!Jklie dolkiume·nty pań· yn, ory C roni 0 ognlfteee zbyt weseli. Nleeh Paa zaafd1le towar,,.J-
sbwio.we. Tu również zna1'idował się ów - •

7

„ .... 

I 
takle, w kt6rym · m6~łby PQ 'porozmawta6 aa 

histoiryc:z'I!y doikument, k!ó!Y. r tał Pożary przestaną być klęską ludzkości poważne tematy, llfech się Paa postara zaJnter•· 
burzę WOtJetlitlą na całym swiec1e. . ' . • b d · Zaginięcie doktlltnentu ie·st tym ar·! (sb) Sensacymy wvnalaze~ został iedn .meble oraz scianv <tomu pozow sować ar ziej tyciem społecmym, sportem 
dziei' tai' em.nic.ze·, że dost""' do i· opatentowany w . St eh z. 1e.dnoc. zo- 1 stał n,·1enar':1szone. . . i jakllljmniej przebywać samotnie. Czas gol naJ· 

"'.... h d V R d p b ł t k h \ głębsz.e rany - I dla Pana będzie lekarzem. 
wum posiada tylko k1il/k111 zaufany. u- nyo przez r. me . o 1cc1ai; I, z l . ro ~ "':ywar a ~a. :~ r~za ~c wie -
rzędniików. ArcMwum ies.t zabe·zpie · -1 Brooklynu. Wynalazł on ptvn. ktory ! kie wrn~e~·Ie: Zwroc1h s1e om do z~- PANI ZOFIA K. w WILNIE: Uczyniła Pani 
ne w ten sam spO<SÓib, jak słynne _ ie zabezpiecza mat łatwopalne : rządu m:1eJs•k1ego, alJv kazal wszystkie i postąpiła słuunie. NJe miała Pani lrutego wyf• 
mia Banku FrancuskieJ!o, w których 1 przed zniszczeniem przez płom.ie- , budy~ki i biura pokryć nieznaną sub- ścla. Zreszt11 szczerość fest w takk:h raz.ach naJ-

1Prze·ohowywane 1są najwiękisze. na świe- nie. I stanqą. bardziej wskazana. Powiedz!ata Pani -0dważni~ 
cie z.apasy złota. Niedawno o,dbyła sie w Nowym 1 Wyna..Jeziony przez dr. Ricciardi plyn co o tym wszystklm mr'li 1 zajęła odpowiedni• 

Pad Wlzitlędem warlt.ości his·b01'y'CZ· J?r~u pr?ba w. obe~ności orzedsta\~i- ! jest bez.barwny i bez ~apachu. Poza stnowisko. w danym wyJladku nie powinna tł( 
ne' dokume,nty, rplt'zeichowywane w mi- c~eh ~trazy ogmoweJ .. Plvnem dr. R1c- I tym działa on oidstras~aia.co n~ owady. Pani obawiać przykrości. Gdyby bowiem tiw 
ntste11"1sitwie spraw z.a~rrainicz:ny<ch Fran- ciard1 ~ok.ryto dr~wn:ianv domek wraz ! Wynalaze~ ten zost~me wkrotce od- Pan chcłeł na Nlei wywrzeć zemstę - ml!l!>lalby 
cji są niemnie.j wadośdowe. Budowę ze z.na3duiącym . się wewnatrz umeblo- 1 dany do uzytku publicznego, co w przy w pierwszym rzędzie oskarżyć siebie. Tego nie 

po1tęŻl11e·~o skarbca dla tych ·dolrume111tów wani1em. Następnie budynek ood!ano sztośęi uchroni wszystkie budvnki od nc:!yn!„. 

ulkończono dzwmym z:biei:tiem Qkolicz- benzyną i p-Odpalouo. 1 pożaru. Sktad chemiczny no w'ei sub-
ności tego same~o dlllla, w którym do- Benzyna wypaliła sie doszczętnie, stancji nie jest narazie znanv, C:Zll~ W~e€; e. k.~e ..• 
konano kradzieży obrazu Mony Lizy z ; • · • „ • _ -- sala konferenc.vjna valacu U~i 
Louvru. Tortury ł luksus w w1ęz1en1ach Narodów, przeznaczona na narady w 

T.rudno wymienić wsz'V'srokie wart.oś- l . sprawie rozbrojenia, od dluższe.~o czasu 
ciowe pa.p.ie·ry i dowody ;prze1chowywane Co się dzieje za murami szarych domów w USA świeci vustkam(. Wobec tego zamieniono 
w tym !tma.chu. Twoną one 95.000 gru- · · - · ją na hale licytacyjna. Ostatnio odb.v{a 
bych tomów. (sb) Stosunki panujące w więzieniach luksusowej seli, w której znajdował się się tam licytacja futer, których sprzeda· 

Na.jisitarszym d.()łkumen:tem jest trak· an~e~Y~,ańskich .są pełne kontrastów. odbiornik radiowy ?raz łaz~eQka. . no za sumę miliona złotych. 
tat zawartv w Traves w 1420„rolw. \Yięzmow P?~,daJe się badaniom „trze- Dean. spędzał dme w c~h wytworm~ - w stanie Kanzas od TJrzesz!o 30 
T.rakłat ,ten ziw~ny ~ył we Fr.anCJ1 „ha· c1ego st~pma., "Yobec któ:ych ble~~ą ubrany I mógł sprowadzac. z restauracJ~- lat nie wolno spożywać mięsa grzec."1Jt-
11:1ebnym •, p~niewaz n.aJkazyrwał :wła:~- tortu~y ~redmowieczne. a .Jednoczesn~e I wyszuka~e potrawy. Nad Jego celą zna! ników i innych węży. \V ro!m 1904 na 
co1? te.go k;aiu. podi:~r~ą:~kowa.m~. ·~ 1 ę buduJe się luksUS_?~'e więzien~a: V.:. kto- ~owaty się warsztaty, v.: któr~c~. kraw• scenie jednego z teatrów pwifs.v1va! ,<:fr~ 
krolom an~idsik1m. Pozme·J, ocizyw1sc1e, rych P,r~estępcy zyJą wygodmeJ mz na . i.:owe napr~włały u~rama. wi~z.mow. D~ ,artysta Rosco fcdzeniem irr,,?y, r 11 ~7„, 1 ść 
zos ta.ł on oba lony. , , . I wolnosc1. . . . I ~n skom~mkował s1e z mem1 u za~ro~:l · Kanzaszi poszła za jego pr .~yklodrm. 

Historycz.n.ą w~rto sc p.o s1ada tr~- ~ladz~ .wpadaJą przy .tym z JedneJ I J~dną z ruch ~o .swych „apartame,n, tÓW . Mi~so węży soo?.yiwne by! 0 wr'; •· ,~zas 
t~t wesitr~511u, ktop: połozył kr~s WOJ- kranco•vosc1 yv dru~ą. Na1lepszym te- Krawcowe r -~wie9zały J?~ana d?sc czę· w tak ivielkiclz ilościach. ;'·e ;:·;·f".o?:ma 

nie .t~zydz.1;~~letn.e1 . Be1zc,e•Ill!le) war-1 go dowodr:m Jest sp1 ~wa ga~g~ter~ D~- ~.to, spuszczaJąc Sl~ po hme do J~g? se- do parlamentzz usta1ve. w!um1ir.ca nJO­
tośc 1 1est .a_d s~?'bu fr~cus~ef!o ~~tęp- ana, o który~ o~ecme rozp1su1ą się p1- ,1 •• P~zypadkowo Jeden ze st~~zmkow żywanie w~ży. Mieszkańcy f( rmzasu d­
cy tr<M1iu _i l\faru Ant~1n.my, bsty. m1ł.os·ne I sma amerykansk1e. J?ean zost~ ares.~- w1ęz1en~wch wy kryl t~ „randki . p~~na docznie nie zanomnieli smakzi 11·e:·•. r.'­
mo•narchow fr:ancusk1ch, wrel!zc1e doku·, to wany za us~łowame dokona~1a zab.01~ 

1 
poz~awwno wszystk.1ch yrzyw1leJ?W· bowiem obecnie wielu i two zwal rni'iitr-iw 

m~·nły! p0d~1sane przez Napoleona. stwa. Byt ?n Jedi:ym z. człon~?w szaik1, Umieszczono go w c1emmcy .. Zamiast wysta,pifo z żądaniem ucf1.vfr:1ta fr> ria 7„_ 
Niektore z mch. pochodz~ z czasu gdy k~óra na zyczeme „kh~ntów usuwała jt~ksusowy~h potraw otrzymuie on su- kazu. Mimo to parlamrnt odrzrrcil · „roś­
Bonapar te był 1es.zcze p1łe.;·~S1zy.m kon- . mewygodne osoby. Umieszczono go w r;ny chleb 1 wodę. bę, zakazujac w dalszym cia~u 570 ;y. 

~~1~.~~sl~:i;,,:;d;N~\., iuz a ':~~~ : ~Hll!lilll !ll:'1 l&i11ilii1111!llll~llfmlllllllllllllli!lllllllllllllll11iiii111111i!11111111111i1111111111111111111111!ffillllllHlllllllllllllll\!1j wanie ::i1.J:,:;,~Y~twarto ri•rn•" ,: I;,.,_ 
inne .ty1ko I:te_rą „~ · . . i bard, w którym można zastawir11': ?.Wie-

N1e.wątphw1e na1ce•nme 1,s•ze dla Fran rzęta. Jmvreza ta cie"'ZV si'e ,„;oTl•' •• 
" ' 1 t' h d-Lł d ~ . •· . „ -./f1

i J1(/-
C)1 są· te p.::ime·ry, w '- orv·: z U1K a - wod7eniem 1 v1{ri "~" :r;nzn 7w:er-0, ~ ~ sf • • - .,, 1 ~ · \IV ' '-„ v;.. .... „r;; ..... - ,, ~ 1 t:: !- i::. r/ . O-

nośc1ą do metra oz:n.'.1~. za.n-a są granice wirz1'a fJS'' kot" r. rr1J1ur; a 7u·1"nf 1 ,· 
, L ....... • • • . , • 1.- • • • , , "' • .r . „, ... ,.. '· . , v 1?. nr-ie 

td~~o p.a
1
n ,

1
„w-: ~1·1 t. '.lr::ip:c ·oraz 1ego posia 

1 
i ~roivy, muszą jednak sami je odży-

',OŚG : w ·om~ nc. . . . 1. wiać • 
. S::icc:.alny tom shnow1ą pap1erv uw1e .,., 
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BEZPŁATNY DODAlEK TYGODNIOWY 
"EXPRESSU" . . 
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Przez 
.ob~ektyw 
fotografa: 

1. SŁYNNY WYNALAZCA AMERYKA~S1(J 
WALDOW W A TERMAN skonstruował auto -
samolct. W cil!!.;u trzech minut -;krzydła ~kł:l­
dają się, tworząc auto (u dolu) I otwieraJą, 
tworząc samolot (u góry). 

~. NIEMIECKI MlBASADOR GEN. ł' AUPEL 
SKLADA Llsn UWIERZYTELNIAJACE GfN. 
f'RANCO. Na zdjęciu naszym widzImy orszak 
nowego ambasadora Rzeszy NiemIeckIej gen. 
ł'aupla, który podąża samochodem ulicami Sa­
lamanki do siedziby' gen. ł'rnco, by złożyć mu 
Ii!lty uwierzytelniające. 

3. B. KRÓL HISZP AŃSKl ALFO S W OTI)­
CZENIU WNUCZA T. 

4. FRZED KORONACJA KRÓLA JERZEGO 
VI-CiQ. W związku z koronacją króla Anglii 
Jerzego VI-go, naznaczonej na dzielI 12 mala 
br., reprodukujemy Jeden z naiważnieJszych 
angielski;:h klejnotów koro,nnych, a mianowIcie 
histoiyczną korono). królów WleHdei Brytanii, 
wysadzana niezwykle bogatymi diamentami. 
Korona t:i zostala ulundowana przez królową , 
Wiktorl~ w 1838 r. 

5. OBELISK Z A:<SUMU W RZYMIE . .lako 
dowód zwycięstwa nad Abisynią. przetranspor­
towano z Aksum do Rzymu słynny r"elislc, 
który ttst:lwiony bedzie na Via TrittJllphalls. 

• 

8. NAJlIllDDSZY KSIAZI~ W KRÓLEW­
SKIEJ RODZIl\IE WŁOSKIt:,J. Na zdjęciu na­
szym widzimy w kołysce ks. Neapolu, Wikto­
ra Emanuela, syna włoskiego IJa!>t.;pcy tronu 
ks. tl:11~b:;ita. Obok kołyski stoi 3·1etnia ~io­
stra ks. Mar\a Pia. 

9. 100-LEClE KOLEI ŻfL\ZNEJ. W tym 
roku przypada 100-13tni Jllbilmlsz pierwszej lo. 
lWll!otywV IHjlęjowel. W zwhzlm z wymhmio-

6. NlfZNANA fOTOGRAfiA fRYDERYKA rel oryginał maldujc się w archiwach f-my 7. GEN. r!';\NCO F1Z'!.\TIH'.iE DEj'ILADĘ. ną rozz.'1ic:J, repfo:1u(m;cIlIY interesuillce zdję-
SZGPENA. Zamieszczoll:l przez nas podobizna Breitlwpi i Haertel w Lipsku. Reprodulww311c Wódz powsl~!iGÓW ll:szparis!dch gcn. fr:ll1~O (z cie. przcusi:l',"I:::l]i'C::l w rvsl"l1~;U pjl;;rwszą loko­
frydcryl(a. Szopena, jest reorodukclą zupełnie przez nas zdjęcie pochodzi z ostatniego okresu prawej), w towarzystwie żony i córki, przyj- notY\Ve; i wagon pierwszego pociągu, który 
[::c::::'!!!-;i \Y Polsce fotograiii ldagerotypu), któ- życia Szopen;;. muJe deflładę z balkonu ~wego pałacu. przed H10 laty odszedł z Pary)::!. do St. Gcrmain. 



Sb. 6 Nr. 'i9 

tal.f.a ·' ru 'fUJJtr !.., Proste słOw a i rż. eCzy. · ·wielkie 
PROGRAM ROZr..t.OśNJ ł.ODZ.KIEJ 

A ·~~~~~~~~.::., p,„. Na marginesie populMnego wydania Pism Józef a Piłsudskiego 
S v~ ar1a 8 03-8.18: Gazetka rolnicza w red • 

tanislawa Jagiełły UB-1.45: Muzyka ( ·'ł t l~ W hłstorłł nasze) nie mieliśmy WY· że Instytut J6ieła Młsudskieao, pośwłe· •W tej chwili coś mnie w piersi dziwnie 
8 .is- s.so: Program na dzisiaj. s 50-9.00: bJe~- padku, by wielki żobderz i wó~ by cóny badaniu naJnowueJ historii Polski, ;abolało, u nasady nosa jakoś mi się tak 

ni ponmny. 9.00-{0.35 Transmisja n'abote4· b h t do ta ił ble ł łł .._ I k k ił i i k ' 
~twa z~ Słupi· [pr.:i:e.z Poznań), Kazanie pasyjne o a er naro wy ~os w po so przys .ąp """' opracowan a nowe10 wy- gorz o za ręc o „. na tern s e to s on-

~glo91 ~s '. kanonik .dr. Jąn Szmigielski. Repor- bogatą spuściznę pł~rską, Szabla Ja· dania całości prac pisanklch Marszałka, czylo". 
/ Pk~i 1. po nabozęństwie przeprowadzi prof koś trudno godziła się z piórem... Pomł· wydania łanlero, koszłuiłłC8IO zaledwie Teraz p. So~ba będzie mógł pozwolić 

an 1 nrski. to..35--11.57 Muzyka płyty Jając już nawet te czasy, kiedy sztuka 30 złl'Y płatnych oo 3 ił. ndesł~nłe. sobie na kupm1 upragnionego dzieła. 

! 1i.!ak~~?. slf~f_f3~5u Po';:~reka~fo~~=ł pisania była w ogóle w Polsce słabo A Jak takle popularne,_ tanie wydanie Jest list 1aatkl. Mąż zajęty Jest 

(~ Katowic:}. Wykonawcy~ Orkieafra Symfonicz: rozpowszechniona - ani Żółki,wskl, pism Marszałka było potrzebne. jak przez cały dzłeti służbą, więc - jak pi· 

I(~Ji0s· r uz.e!(f drr. Tadeusza Jare~krego i czy Sobieski, Dąbrowski lub ~ościusz·, konł~ązne - świadcz~ listy, napływaJą· sze ~ „wyc~11wanlem dzieci zaj~uję się 

gpdz. 13~Fęllef!tlT:n)i ,w !~e71e okofo. ko. a nawet wodzowie powstan narodo- ce do Instytutu Józefa Piłsudskiego. , ia, dlatego cn:szę się ogromnie, ze będę 

zył(.a ~ płyfy. 1.c.00-.141'.;0°)i0
f

11
ka Ka!·2? Tu: wycb. nie przelewali swych myśll i Białe, szare, żółte koperty. Na nJcb,1 miała książki, o których tak zawsze ma 

I 
- a u wskazań na papier. To też dził niemo· stemple wszystkleb unędów poczto· ' rzyłam. Moi dwaj synowie bardzo lubią 

Radio- REW'' gą iuż oni .Przemówić do uas wprost - · wycb Polski. A wewnątn arkusiki cze- .' słuchać o „Ukochanym Dziadku„. 

odbiorniki •• A nie możemy Poznać ich ;i ich wł~u;nych ; sio ł(łeforęmnym, niezdarnym pismem f Wietn, że sprawię im prawdziwą ra· 

doskonale zutyw"j nafmnle d słów~ z ich stylu odgadYwać, co czuu· i . wypełnione. Widać, te ręka. có sit nad f dość, czytając im bodaj po jednym zda-

, Spraedat ~atatna "F 'za Pozirz:, u. jak czuli. Znamy ich tylko z tego, co o tym ,list@m ble.duła nawykła raczei do I niu dziennie". Poczem dodaje: „Sądzę, 
Państwowe: nich napisali inni„„ ' Pługa, łdloła czy bebfa, niż do pióra. A ! że każda matka • Polka powinna wkła· 

R· A DI O- R EI E H ER I dopiero JOZEF PILŚUDSKI.„ Jednak każdy, kto takl list przeczyta, nie . dać wiedzę w dziecko od najmłodszych 

l..6' . , . Pierwszy Wielki Wódz i Żołnierz - zawaha sie nazwać go pięknym, nle za· j Iat, ażeby dziecko mogło się rozwijać i 
d2, Piotrkowska 142 a jednocześnie wielki pfsarz. i waha się uznać go za bardzłeJ wzrusza· stąpać wzwyż według wskazań Wielkie 

dow~ Fet1ba Dzierżanowskieta (bansmisfa do Póki żył - śledzłłi~my Jego cżyny, jący, za silniej przemawiający do serca, go Marszałka". 

Berł~na). 14.30-1500. Regionalna transmisja E nadsłuchiwaliśmy .Jego słów.„ · Wtedy nit niejeden poemat literacki ••• Bo wszy. Takle to są te listy. Jest ich już 

Bralin~ (pr~ez Poz.nań). Reportaż prczeprowadzi nie trzeba było Go czytać, by móc z ~ stkie te listy przepoione są wielką, go- 8.000. Napływają ciągle„. Listy, co w 

Jan Kilarski. :s.~rs.30 D. c. programu Kapeli Nim obcować. . I rąc.:1 miłością do Marszałka. prostych słowach mówią o rzeczy wiei· 
Lu«owe1 Feliksa. Dzierżanowskiego. "" 

15.31J.-16.00. Audycja dla wsi: a) Organizacja · Dziś jest inaczej. Drżącymi ze wzru· 1 P. Socha z Odrzykonia, gospodarz kiej. O wielkiej miłości. 

gromaclr wiel11.lt_ief' - . pogadank~ _ wygło- , sz~nia ręk~i sięgamy po któryś z to- na 10-clu morgach, były ochotnik Wojsk 

s i ~tan 1sław Micha:lsk1; h) Przegląd rynków mow Jego pism. Ze słów jasnych, pro- 1 Polskł.ch, pis:ii': 
pr,ouuktów rolnych t h ł • ł ł i J ł..--. ..,si• (bo I J I 

16.05-16.fs. Konc:ert reklamowy. urok przedziwny. Czasem te słowa Jak umię, a mote się nłe d!il określlć ściśle to ~ ~· 1, oo.-.16.qs. Diałnt Kio. s ·yc , P ym~ ~uges ywna moc, p yu e I „ es""'m szcz"" iwy nacze li e ~· 

I.6.lS-~6 .. 30. <'.Ze. śwfata prac:y". '·~~wę.da i pta- bicz, s,-nagł!ą• sumiel}le poruszą, czasem uczuc!e.), ~e miałem sposobność wl4złeć · . . . 

sznik~ em 1 dialog z kanarkiem - przepro- . rozbłysną zartem. usmłechem.„ Jak tam· o.soblscle ~YWetO Józefa Piłsudskiego ' „ · 

16.J~f;100ed?a!:~~hynkyt St1efańtąkiw'. b ź • ! ten uśmiech, co migotał niekiedy pod na- J kllkakrotnie. Te10 szczęścia mi nie za- ...... ..:.. -. 
111

- · 

._. ·~ ear yorani- · ·r ib-- ' • I h- · b ' bi fi. nłk I żd ił 4AJ 1 

prem1era. słuchowiska p. t „Wiedźma" zra· WlS Ył}I rwtatm W . sta owyc OCZIC • erze an .omor , an a na ' „S a ł _, - . 

di <?'fo~iz~w!Uly fragment z ~owieści „Dziu;- ir wtędy .wprost od serca rozlewa słę po WYższa". 14 MARZEC t937 r. 

d2l1•0 ":'re. Ełtzy Orze&zkaweJ. Opracowanie 1 całvm ciele fala dziwnego ciepła. A dalul! p d d . . . . . . 
Gabnelr Pa:usz~r (z Wilna}. ·D i da ~ Pl M •• MO , · M d I b o czas zl11~1sieg~ drua &z1ała1ą. pomyśtne 

17.00-19.oo. Podwrecl!oref< pr,zy mikrofonie _ o n e wna iesz.cze „ S A- • „ am wpraw ze masy roszur O wpływy dla . miłości 1 szituki. Godziny ranne 

tra.nsmisfa z saft re11:tauracfi hotelu , Bristol'. WY - ROZKAZY„ Jozefa Piłsudskiego . Nim.-•• ąle „.„naiwatnleJsze, bo CO On przynł?są miłe przetycia psychiczne i zaintere. 

Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. znane były w całości tylko nielic~nym, s~ napisał czy powiedział to nie było sow~1e.pol.ftyką i życiem społecznym. O godz. 

Z~z.isława Gó:rz.Y_ński eto f soliści. W przer- tylko nieliczni mogli Je nabyć na włas• dla mnie do1tępne. Pamiętam razu fed· 12·eJ działaią n!epo:mr~lne ~ływy d!a osób u!o 
wie okofo fctbm1.y 17 ,55~ Pogadanka aktu- 'ć • J ( &onych w marcu 1 p1erwsze1 połowie kw1etn1a-
alna nos ' cena ich bowiem su:gaJa 150 d. nego spotką.łem w Gazecie .Polskie wy Powinny one zaniechać wszystkiego, co nie jest 

19.00-19.15. „fcfzfe Molski w r~u oda" ~ szkic Głosy opinii pnbłicznej domagały sie uożyczonel), ie wyszło dzieło zbiorowe koniec:~ne I unikać osób, które im są wrogo U• 

lif..,r~cki Słanisfawa Wasylewskiego (z Po- jednak coraz to natarczywie} udostęp· .Józefa Piłsudskieco. Chciałem to od· sposobi~ne. ~iędzy . fZodz. 13-tą a flodz. 16·t-

19.15-19.25. „10 minut dla pesymistów". • ·, . • • • • • wych l załatwiać watną korespondencJę. Na-znania). . nienia najszerszym rzeszom Pofuków I razu wchłonąć to ogłoszenie w fonole dobrze_ Je&t ubi.egać się o wzgl~y osob ~pływo· 

1?.25-2. 0.2~. Transll1fsia z. ~es!uraeii ,,Hotef.a Pol!kCJfZJ'.:Stan~e Z pism1enneJ S. puscizny po Ja~by ~łJetonu . aż doszedłem do.„ ceny,ls~ępny okres do !!od.z. 18-eJ.pr~ynfesie sytu.acjo 

skl'ego . Gra 1Eespół Jazzowy Feliksa Pa~- Jozehe Piłsudgkim. One tC\ wpłynęły, fitora su: wyrażała grubo ponad 100 zł. n1e1asną, rózne zawikłania 1 n1eporo.zum1en1a a 

dzieje.wskie.go $ , osobami, od których jesteśmy zależni. Od godz. 

20.20--7.0.35: Wiadomośc i sportowe u wszyst- . 18-ej do godz. 21-ej dobrze jest załatwiać spra· 

kich roziiłoln L AUDYCJE ZAGlłANtCZNE. ( · dla w wyk. Waacly Lucfowtklef. wy wymagające szybkJego zakończenia i nawią• 

io 35-20.M}.:_ Wi1odom~ś~~ tportowe lokalne. 1~.30 . ~DlOtAN. „Nabukalłnezaf!. _ Opera .19.45 B~A.TISl.A.WA. ,,JAk\a ka'Yaleria'' _ 1>pe zywać słi?sunki, z uaobam1 wy~}tny.mi. . Pó:tnlei; 

20.40-20.50:~ Przegląd pclityczny. Vn chej!o (tr. z teatru Carli Fełice w Genui). i reika S_l)J>.,-'io. , łze gockmy wieczorne zapow1ada1ą się gorze}, 

20.50-21.00: D~en~ik wiecz?r!?Y· . 17.00 MEDIOLAN. KODcert iwymłonłczny. Dyr. · ;io.oo MONTi CENERL Rec:ital fort. Claudio · narażeni jesteśmy. na prz.ykrości i rozczarowania 

Zt.00-2.t.30-. . .Za~k1 na lcrdg1e - słuehowrsko. Molinarf Arran. I w związku z przy1aclółm1. 

21.3~2~.00 . Recital skrzypcowy Eug'en. :1 Umiń· ł 18.60. PARIS PTT. Festival Beefhovencwskl 21.0G .ME,J)JOLAN. ,Wuncłer-Bar" - operetka j Dziecko dziś urodzone - porywcze, nerwo• 

ei. • pcd dyr. F. Weingarłnera, Sof, M. Long - J(af1cJJera. we, dobroc.zynne, posiada wybitne zdolności do 

Z1~3.00. O~k1estra _po.cl dyr. Władysława fortepja,u. . n.os LONDYN Reg. Nietbiemy koncert wiecz. malarstwa i rzeźbiarstwa, uspowbienie roman• 

ozcze~ańsk1ego (z Wi1na} iS.20 LONDYN Reg. Utwory klawuynowe Han~ I tyczne, 

~- ~,_,,._.. ________ ""!'-________ ..._ __________ _.. ___________ ._...,.~------.....:.----------------------=-----

M ir·os" c" p d t . I . Rozdział czterdziesty drugi. fenomenalna tancerka 

I . . o n a ro n.... !łU:LODIA.p~lfs~~~MNIANEJ wystąpt~!~~ ;!;~:~:~zorem 

I 
. Wiócząc si~samocbodem po sł-0necz- w Operze Mejiskiej. - Początek 

n::rm brzegu 'Rivi·ery, nieraz p.otem za- o g.odz. 8-mej. 

Andrzn1·a Zan's . '-1·.n.no da wat ·sobie Ludwik analogiczne pyta- Mt.ody książę spojrzał na zegarek 
Powieść ij;' ~ t:''.1' nic. Bylo po pól d·o dziewi.ątej, czyli, że ko·n-

. 71' f Tryb tycia:, jaki prowadził, zaczął cert już się :rozpocząt . 

• • _ - · ,, gc nudz.ić i nużyć. Potrzebowa:ł jakie- :-"sk?czyt d~ samochodu, nac1snąl 

• - <;>Igo ~ zaczął z uczuciem - niej' tę m_v:śI, za · bardlztJ szczęśhw&ł ...• Co do ~ g• : ś moralnego punktu oparcia, jakie- stai t~r ] popędzi!. w stronę opery. . 

~~em Jak cvę przepraszać za przykro- mnie, postanowiłam Iato to spędtić z 1 ~oś cehl, kt6ryby zrobił ciekawszym)e- Bileterzy. byh mocnp zasko~zem 

sc:1, ktorych c1 przysparzam? ... Mój sto- rodz icami w bawars.t([ćh Ab1.ach .•. A je- t go bytowanie. g\Ą~ a·l1:'ownoscią młodego, wytworme 0-

~unek d·o ciebi·e Jest naprawdę wstrętny sie11ią, jeśH zechcesz~ spotkamy si.ę I - Jesienrą spotkam się znowu z Ol- dzianego gente1mena, który wtargną~­

~a na swoj:e u.sp~awiedliwienie ni1e mam znQwu. 1· gą ; zaręczę się z nią oficjalnte - obie-1 szy . na salę, .~~trz:ymal. się rapt~wme, 

me ~ c~:yba to, ze Jestem sam bardzo nie- . Mówiła tak fo.gicz. me, że przekonała cywaf sobte, rozµ.aczHwie ucz.epiwszy j rc.·~sz·erzony.mi zr~mcam1 spoglądaJąc na 

szczęs!Jwy.. go natychmfast - tym więc.ej. że ży- sfę myśli, że mote małżeństwo ~ dobrą rozko!1ys~ną ~ tan~u a.rtyst'kę. . . 

- Wiem o tym - odparla ze wspól- czenia . jej szły po. lin.ii fego intencji. , 1 ·~s : ężn~czką zapełni nieznośną · punstk.e I . ~udwik me mogł ode1:'W~ć od meJ 

czucie.nr patrząc: mu w oczy księżniczka -· Masz sluswość - skrnął głową - Jego żyda. . :'/Zl okU: Oto po . tylu m1e~1ącach ~o­
- - i dlatego · nłe ma:m do ciebi·e żalu ani rozsta:ńmy si.ę na czas iakfś. Pu:wierz- I Tego w~eczora jecbaf wolniej niż ; taczyl ~ą/~o~u piękną, poządaną, m.e­

pretensji. my sprawę czasowi. który Jest naflep- n vykle rojnymi ulicami Nicei Rasowy, I t.ypowie f1a~i~ porywaJ1ą~~ w swuk~ 

WJie-dzial. że mówi t•o· szczerze - i to szym reżyserem komed'ii ludzkiego życia 1 św::ctni,~ ubrany, si~~ząc w wspaniatej katdcu! utz aJ e Irnnąl me .• o hą mu~~ .1• 

wzruszyło go Jeszcze bard'z:tej. Uścisnęła mu rękę;. l maszynie o wys.oik11e1 marce, zwracal .. retJ a 0~ Y ~~wa Y się armonome · . I n:1 sieb~e ogólną u wa-gę przechodniów. " ry me~ JCJ cia1a.. . 

- Slm:haJ, Olgo - zaczął znowu - - Tak, tak, niech czas rozwiąże za . , . . Stal niby iaczarowany. Stracit po-

stan psychiczny, w jakim się teraz znaj- nas tę· kabałę! Raz jesz.cze powtarzam Niek!or~y pozn~wah w nim następ~e czucie rzeczywistości. W jednej chwili 

duję: rriie będzie chyba trwał wi,eczni·e. d, że jeśli jesienią doidz.iesz do wnios•ku 1 tronu w.relkiego panstwa - wzlegafy się zapomniał o długich mtesiącach tęsknot 

Pewne tęsknoty, które nie diają mi teraz że jestem ci obojętna, ni•e będę miała i ~upty 1 komentarze - .trzaskały pusz- i :· oztąki. 

spokoju. uciszą się · chyba kiedyś i stanę do ciebie żadnych pretensyj. Afe pod C.Z'!n7 w_ ruch fo~ograhczn.e aparaty. Wydało mu się, że rnzsta: się z nią 

się zuowu in.nym. człowi1ebem ... A wów- jednym wari.m.kiem. 0
_ li Ksiązf:' me .zwr~caJ<tC ·:iwag1 na powłó- ł w .... zoraj - i dziś znowu spotyka ją jak 

czas siłą • rzeczy stosunki między nami - ·Siucham dę. · ~zyste spo1rzen1a kob1et~przyz.wyc~a~ zawsze w „Orfeum". 

ułożą się zupelni1e inaczej„. O ile natu- . _ ż d t ·. 1 · . JOJ:IY d'.o podobnych scen. Jechał dale1 w Do przytomności doprnwadził go 
, 1 . h . k , t . . e prze rozs am em paca u1esz. , .;tremę hotelu . kl k, . 

ra me zec cesz przecze ac ę moią re- mni·e taz jeszcze jeden tak jak wtedy ~ . · . . . grzmot o as ow: to rnzentuziazmowa-

konwalescencję. kiedy poca.fowateś mnfe tam w stary~ ł , Nagłe doznał u~zuc1a J~kg~yby nnę,- ~ public~ność ~iękowala artystce za 

- Dabrze Ludwiku za,czekam na l k mk· b k '. lt kt' _ 1 dzy oczy ~derzyta go potęzna iskra elek JeJ wspaniały ta:mec. 

crehie Jak cflugo tylko zechcesz. A iesh rej nigdy, nigdy w ż.yciu nj.e zapomnę! , · 0 1 : 
t . · d k . • . lll! ta skm1en_1em ~łowy 1 usm11echem . . . , . , . • . par u za .OwYID o o rum a any, o I trvcznosci A · . · · · · · , · 

nawet nie wrócłsz potem do mni·e, nie . · · . . . , . . , , . ma ze --:- 5 ra~rws~y na ierow- (lz1ękowata za owacię. 

będę miafa d·o ciebi-e ża:d·nych pretensyj... . , Chcia•t 1e3 ~os Jeszcze pow.1edz1ec, I n~(·ą palOOwame .- me w1echa•I ~a cbod-: w tej samej chwili spojrzenia Anity 

Zadumata si.ę przez chwilę, poczern 
pow i:edziala odważn,ie: 

. - Czy nie śądzi'Sz, że w tej chwili 
będzpe dla nas najbardziej wskazanym 
ażehyśmy rozstali s i·ę na czas jak iś? 

Vłspomniałeś mi raz, że początek lata 
che.iał•byś spęóz.ić w Nicei... Uważam 

~·e O~g~ zręczi;~e wysunęła mu się z rąk :Uk. Moment~lme za.trzym~wszy w6z, spo~kaly s i ę ze sp·oirzeniami jakgdyby 

i opusc1la P?koJ. Jednym skok1e~ znalaz.ł się pod, przy- skc.m~enialego księc ia Ludwika. 

Ludwifk, goniąc sp.oirz,eniami jej smuk : kteJo-ny1;11 dO' .ścian~ .afrszem, ktory a- Wrażenile jaki·ego d'o'Znala, było tak 

!ą sylwetkę, pomyślał; że kto wie, czy · rzekł go swoJą tresc1ą. potĘ.żne, że zachwi ała się . Powiała 

nie robi gl•upstwa, ścigając chimery i Bez tchu spog.lądał pot'.em na oibrzy- przez n ią burza stu uczuć. · 

fil o z ofując ni·epotrnebnie, podczas gdy •mfą pódobf.znę kobitety, która opanowata - Ludwi1k j.e'St tutaj!... Mój Ludwik! 

p_rawd~iwe jego s~częście znajdowało i kiedyś. je~a serc~, i czytait wiersz~ n·ie- ·- · zastukafo w niej. serce. 

się moze bardzo medal.tiko.„ t r.ó.wnei_~~4ci: - (Dals'.1 ciąg iutrol 
\ 
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Napisał specjalnie dla „Expressu": Bogdan Lol. 

WO.LNICY PIE 
• „. Sensacyjna powieśt współczesna. 

IĄD 
Konkurs "Expressu" 
p. t. "t.owitny wszy se y 

rybki" 

'===============.- 15 -.1======= 
_STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL bre chęci, ale.„ n~estety, życie nie przed 1 - Ale zwłok nie znaleziono„.. I 

. ". :Toman Poręba, bezr-0botny pracownik umy- stawia dla mnie w tej chwili żadnej --To nk„ .. Malo to zwłok topielców 
'"łowy, postanowił popełnić samobójstwo. Za t , . N' ó'd d · · · zgi·nę•o bez ślad-u?. bez wi-eści?„. 
ostatnie pieniądze zjadł wystawną kolację w war OSCI„. Ie p J ę O więuema za l 

_'rars:;:awskiej restauracji •• Missisipi", gdzie na- niepopelni•one winy, bo to jest dla mnie Tomasz sięgną! odruchowo do czo-
· ~is'ał dwa listy - jeden do policii (l zawiado- gorsze, niż śmierć, a innego wyjfoia nie la i stwierdzi!, że jest ono wilgotne„„ 

'mieniem, że odbiera sobie życie z własnej, nie- m·a: albo śmierć, albo więzienie„. Czuł się dziwnie słabo, tak, jakby 
przymuszonej woli i drugi do swej żony, oświad- M 1. . . p b za chwi'lę mi·a• "·n•OWU popas'ć w stan 

. :i~ając, że nie ma do nikogo żalu, nawet do Zyg- - Y i Sl'ę pan, pame orę a„„- 1 „ 
fryda Granta, który nagle i bez powodu pozba- zrobił Artur tajemni•czą minę. - Jest odrętwienia„„ Więc zosta! uznany za 
wił go pracy. jeszcze }edno wyjści-e„ jest ratunek nieboszczyka?„. Dobrze to, czy źle?„„ 

Ili 

Obok Poręby siedzieli w loży dwaj podej- I I t iJk • ? tk · d! 
rzani o~obnicy _ Fred i Artur _ rozmawiając da pana„„ CO Z ego wyn me· „. tecznym wysi ,om i usia I· na tapcza-

: ó ·rum półP'łesem. Gdy Poręba wyszedł z loka- Oczy Poręby zapf,onęły żywym bla- Usilowa! odpowi•edzieć sobie na to 11ie„ 
· lu,· jeden z nich, a mianowicie Fred udał się skiem. Wbil je w twarz blondyna. pytan1e, ale myśli rozbiegły się na Przez ciało jego przepływają teraz 
n nim. - Niech pan powi.e„„ niech pan wszystkie strony trudno mu byto je gorące fale osłabienia, ale on się im nie 
. Tomasz skierował swe kroki w stronę mostu Ć k ·' M • · · · · 

' Poniatowskiego. Nagle usłyszał jakiś krzyk. Po- mnie nie dręczy.„ - zaczął mówi s upie„„ ęczy1 SI'ę mewymowme, me pl)ddaje i trwa w siedzącej pozycji, o-
:-bi~ł w. tym kierunku i zauważył dwóch drabów drżącym gtosem. - Powiada pan, że mogąc przebrnąć przez tę niezwykłą party plecami o zimną ścianę„. 
obrabiających jakiegoś jegomo~cia w futrze Je- Jest ratunek, że jest wyjście?„. Jakie, y,matwaninę„. A tamci dwaj mężczyźni, pochyleni 
<len z nich podniósł już w gór~ nóż, gotując się · k'e? M · e pana 'e w1'edzą kto Gdy otworvnt' z powrotem oczy, b11'sJr.o ku sob1·e, p·orozum1'ewav.. si·„ c1·ą-

··ao zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze- Ja i · „. OZ „. Wł · • J " J~ „ 
niem wytrącił mu broń z ręki. okradll kasę Granta? Może panowie które byt przymknął, zobaczy, że blon- gie szeptem, naradzają się nad czymś go-

Obaj napastnicy n:u1;ili się do ucieczki, a To- mają d-owody, że to nie ja zrobiłem?„. dyn rozmawia szeptem z owym dru- rączkowo„. Nie słychać ich stów, tylko 
masz zajął się napadniętym. SpojrzawSlly w jego _ Nie„. _ odrz.ekt Artur twardo. gim mężczyzną„. jakieś syczeni•e . 

. , t.'far.z stwierdził, że człowiekiem, którego przed . , . . • O d ? 1 
:rcnwną·uratował, jest _Zygfryd Grant. . Takich dowodow me mamy, chociaz Kim są ci ludzie i czego chcą od nie- - czym oni ga ają. „. - myś i 

Grant nie poznał swego wybawcy i chciał wierzymy panu, że ni1e ukradł pan tych go?„. Chcą mu pomóc w jegio ci<ężkiej Tnmasz i wbj.ja wzr·ok w ich ocienione 
dać :romaszo:.vi s.oo .złotych za ~ratow~nie .go pieniędzy„„ Ale policja panu nie u- sytuacji - to ni•e ulega wątpliwości, profile. 
od niechybne) śmierci. Ale ten nie przy1ął pie- . · · · · , I · t · d k · k ' k C k · ]' ' t t ' 
niędzy i poprosił, aby Grant dał mu p~adę \\~1erzy, bo po.JicJ.a mu~1 Wl'erz~c w o,- maJą w ym Je na ]'a is u ryty, -nie- ze a Cl'erp iwie na o, co nas ąp1, 
w swym biurze. g1kę faktów„„ N1e·ch się pan me łudzi, iasny cel, o którym ni,e chcą mówić co mu ci dziwni, tajemniczy ludzie po­

<„ ' Gdy ~ant usłyszał jedna~ na.zwis~o Toma- panie Poręba, że uda się panu przeko- wyraźnie„. wiedzą. Nie niecierpliwi się wcale, prze 
-~a, oświadpzył kategorycznie, ze nie 1!-1~ ~la nać sąd o swojej ni•ew;;rności ani w to Dla.czego ten blondyn zezna! w PO-· dwnie-jest apatyczny, obojętny, jakby 
niego pracy, po czym wskoczył do prz~iezdza- . . . . ' . 1 ł · · 1 h d • N 
jącej dorożki i odjechał. w tym samym momen- mech pan me wierzy, ze prawd'Z!WY z!o .icji, że widział, jak on, Tomasz Poręba, ,u me o Jego os c o zho„ erwy ma 
cie od balustrady mostu oderwał się iakiś cień dziej poczuje nagle wyrzuty sumienia skoczył do Wisty, dlaczego przedsta- stępione, nie zdolne do żadnej reakcji. 
i szy,Pkim krokiem podążył ku miastu. By~ to i przyzna się do krad.zieży„„ Takie wy w:ł fałszywie ten fakt?„. Wreszcie' tamci skończyli naradę ... 
ów Fred, który przez cały czas przysłuchiwał dk' d · · · , · h BI d ! · d t 
się rozmowie Tomasza z Grantem. pa l z arzaJ~ się . w yowiesc1.ac , w „Zależało im na tym, żeby policja • un yn przysuną. się zno~u 'O. ap-
Powrócił on do restauracji „Missisipi", do swe- frlmach, a1'e me W ZYCl'U.„. uwierzył W pańs'ką śmierć".„. tak po- c;an~, ~nO'WU wyciągnął Z k1eszem pa-

ge k.omp~na Artura, k.tóremu opowiedz.iał o tym, _ Więc?.„ .. _ jęknął Tomasz głu- wiedzia!.... i P!erosmcę. 
co Się dz i ał.o na moście. J w· . k' t ,, ó c t I . • ? N I - ZapaH pan? 

Tymczasem Tomasz znalazł kluczylri z kasy C 1.0. - IęC O Ja 1m ra UUl\.U pan m - zemu mu na · ym za eza10. „. a- . . · :·· 
Granta i zakradł się do jego przedsiębiorstwa, wił?„. próż·no stara się Tomasz rozwikłać tę ' - Nie, d:z1ękuJę„. - potrząsnął To-
aby zdobyć pieniądze. W ostatniej jednak chwi- Artur nie odpowiedział od.razu. Za- zagadkę, nadaremno usiłuje zrozumieć ! masz prze~ząco glo~ą. 
li. ,!!dy kasa stała ip.t _otworell?• cofnął się. my·ślil się i powoli zapali4 nowego pa- sens, kryjący się w słowach blondyna„. I. - Źle się pan czuJe?„. Jest pan bar-

Nagle usłyszał Jakieś kroki. Przerażony sko- . ł d bi d 
czył do irabinetu Granta, gubiąc po drodze ka- P1CTCsa. , Nic da rady - to jest ponad jego Sil'Y„. 1 zo a y„. . . . . . 
pelusz. Po kilkunastu minutach wstał i zaświe- Fred, który nie brat dotychczas Więc tylk:o wodzi d!onią po ewie, t· - Osta~ie~ie .. Ale .to .me.„ przeJ,dz!e. 
ci! latark~. Na biurku Granta dostrzegł fotogra- udziah1 w rozmowie i siledziat cicho jakby miał nadzieję, że w ten sposób . . - Prze1dz1e, pr~eJdz1e .. „ - zasm1at 
fię swej żony 'X'andy e dedykacją: „Miłemu stracił wreszcie derpliwość. Nagi~ strząśn1··e z mózgu c1'ęz' ką, n1'eznos'ną 1 stę blondyn, .zapala. Jąc. papierosa. 
Zygfrydowi - na pamiątkę spólnie spędzonych 
miłych chwil _ Wanda". . zerwał Shę z miejsca i zawotał z nieopa-

1
1 mglę... Nagle o~eJ:rzat się, J~ikby czegoś szu-

Nazajutrz doszło między Tomaszem a jego nowaną gwałtownością: I I tylko powtarza sobie w duchu to kal. Zauwazywszy stoJącą na staromod 
żoną do dramatycznej rozmowy. Wanda przy- l d ' r.ym kredensie butelkę w'n k' • 
znała się, ie jest kochanką Granta, oświadcza- - No, powiedz już wreszcie, o co co nie otario jeszcze całkowicie do jego I . . . . I a, s rnąt na 
jąc, że Tomasz Ila mało zarabia. "y mogła być z nttm chod!zi!... Po co to owijanie w ba- świadomości: bn•ta, by Ją p;zymósl. . 
nim szcz~.śliwa . welnę ?„. - Zostałem uznany za nieboszczy- . fred. spełni~! I,JOl~cen.1e z po.chmurną 
• Tomas.z dowiaduje się z gazet, że w hasie, _ fred, uspokój się!.. _ zgromił ka„. Urzędowo„. przez policję.„. rnmą, ~1~ ~apom111a3ąc i o .k1ehszikach.„ 
~dy ukrywał s i ę w gabinecie Granta, dokonano Nap J s s t 
w sąsiednim pokoju kradzieży 300.000 zł. Do· Artur brata, poczym zwrócił się do 1 mimo, że ni•e zdaje sobie jeszcze 1 1. ię w zyscy rzeJ. . 
hiyślając si~ że podejrzenie padnie na niego, Tomasza: - Ratunek, jaki mam dla sprawy z tego niezwykłego wydarze- I , - Wmo ~obrze panu zrobi„ - mr:i-k 
p-0stanawia szukać pomocy u swego przyjaciela pana jest jedyny„. a wszystko poza I nia, już wyczuwa instynktownie, że t'kwi I nl'ął Akrtur, b10rąc od Poręby pusty kte-
Janka Baljsza, ale ten nie chciał wogóle z nim · b , isze· 
rcizmaw;ać i wyprosił go z mieszkania. nim Je~t z.gu ą„„ M~wił pan o ~a1;Iliarze ' w. tej mistrfi~acji jakieś pomyślne roz- _·O t k J : . . I .. 

Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, p0pełmerua samobóistwa„„ Juz Je pan wiązanie, Jakiś ratunek„. ' .a ·:· uz Jest mi epieJ .... 
· A f d M • ·1 · · · · · dl , · t - Moze Jeszcze? ale przeszkodzili mu w tym rtur i re ar- pope1m „„ JUZ pan me zy,J:e a sw1a. a. _ Gdyby to byto możliwe„. _ usi- _ W t d. ··: k . 

tol'l.Dwie i uśpiwszy go zawieźli do willi dok- _ Co pan chce przez to p.ow•e- ł . , d b . k d ys arczy„ · z1ę 'llJę panu„. 
'tQ;ra Gerhard ta. Po pewnym czasie Pred Mar- d · , ? , · ł T b · · j UJe rozumowac- „. g Y Y się ta u a- Na chwirrę zrobiło się ciicho Po tym 
tón sprowadził tam drugiego „pacjenta" - An- ziec · „. - sciągną omasz rW1. j Io utrzymać wszystkich .. „ a głównie po- b · ł • A t ,. · 

ł Ż h ·i· b · · t . . , za rzm1a g1os r ura. 
dtzeia- Damiana, bogatego przemys owca, wo- :- e w ~ Wł l o ecneJ 1es. pan u- hcJę... w tym przeswiadczeniu, że ni·e - A teraz niech pan sru h . -
~;:· :~~il~~. Martonowie mieli jakieś zbrodni- ".':az~n~ za meboszczY'ka:„ .. Niech pan' żyję„. że umarłem, wtedy„„ nie panie Poręba... c a uwaz 

· Tomasz został poddany przez dr. Gerhardta u .• vaza. pr~ed trzema dmami na. moś: I Co wtedy?„. Nie potrafi znaleźć od- - Słucham„. sllucham„. - odpowie-
iąk\eiś taiemni~zei oI?e:acii, po któ;ei zaczyna cie zosta'Yit .~a~ płaS'zcz, ~ w kieszem powiedlzi na to pytanie, nie potrafi prze- dział Tomasz już nieco ożyWi<Ony. 
~obie przvP?mmać mm1one y.rypadk1.„ p~as~cza J~k1s hst samo~óJczy„„. Treś- wid. zieć konsekwencji swej rzekomej j I zawis! wzr·ok'e t h bl -
• ' l)o llOkOJU, w którym !ezy, wchodzą fred Ci me pamiętam dokładme pisał pan ś . . w· d ł •kó. b s.k 1 m na us ac on 
Artur i wszczynają z Tomaszem rozmowę Po- t lk t· . . d \„ . b' m1erc1„. ięc a spo J tym ez u- dyna„. 
ręba , słucha z zapartym tchem. . ,Y .o ·~ POS anow1•emu O evrama SO Ie · -. I zycm„ ... '-' Rozdział lfi 

~- . Mówił to wszystko tak s.zczerze, z .- qwszem, pisał·em. o ~m .... -po- (2 a, &. 
t!~_ką _niekłamaną powagą że zar_ówno tw1erdz1ł Poręba machmal:nre. - Ale '"J ODIOS• '-'OF.~uO 
Artur, jak i fred nabrali pewnosci o l:O z tego ?„. 

~nraw'dzi~ jego stów„... Tro~hę si•ę za- - Jeszcze s_Ię pan nie domyśl.~?... pr~e§f ftl &. •• ~ Q0&..611 
,-kłopotali, bo psuto 1m to l•Ch plany. Prnszcz znalez10nio, a pana -me„„ o~„ ~ Uą··· 
Zależało im przeci.eż na tym, żeby Jakaś kobieta zeznała, że widziała na . .Artur MortOIIl P:Ogladził dłonią ~wo- wiedzieć: że sam pan szukał śmierci. 
rrffeć Porębę w ręku, żeby trzymać go w!asne oczy, joak sikoczyl pan z mostu. J~ Jasną czuprynę I począł w skupieniu prawda?„. Tak, ta:k, ale umrzeć to nie 
pod groźbą wydania go poHcji..„ Po To histeryczka, przywidziaJto się JeJ, zaciąglłć się papi'erosem jak człowiek, taka latwa sprawa„„ Phi... ;kok do 
krótki111 namyśle Artur zauważył głu- bo mogła zauważyć tyl'ko, jak stał pan któ~ z-~mierza wygł?sić. dltuż.sz~ prze- I Wisły, to Jeszcze nie śmierć„. Czy 

-<rho: , na balustradzie„„ mów1em~··· Zdawał .się. me widzieć te- pan wie, że przy moście czuwa policja: 
,-. - ......... ·, Może jest tak, jak pan mówi', ale - Pamiiętam, że jakaś kobieta raz wlep1?n_Ych w s1eb1e o·~zu Poręby, wodna i ratuje tych, co chcą pozbawić 
„11fcm.11iej wszystkre dcwody przema- wszczęła alarm„„ choć ?'lasme patrzał. na mego.„„. s1ię życia?„. Co kilka kroków jest ka-
wiaj-ą przeciw panu„„ -:-- To pewno ta sama„„ Niezależnie . Ju~ z?yt .dh:go 1;Illl.czaL.. JUZ ;fred jak ratowniczy. Nic niewiadoma„. mogli 

- Wiem„. i dla tego tylko chcia- od niej i ja uda!em się na policję i po- w1erc1ł się mec1•erphw1e w fotelu 1 raz by i pana uratować, jak wielu innych„. 
J~m. ,popełnić samobójstwo„. wiedziałem, że wi.dzialem, jak jakiś po raz chrząknął znac:z:aco... I co wtedy? W~ęzienie, którego pan się 
_:'-·-'Westchną! ciężko i dodał szeptem: mężczyzna skoczył do Wisły ... Opi- Tylko Tomasz Poręba· był ciągle tak boi„. 
.(; · _ _:_;_ .„ i zrobię to„. o ile panowie nie salem przy tym dokładnie pański wy- spokojny i - czekał... Wreszcie Artur Tomasz słucha z zapartym tchem, 
l~dd,adzą mnie w ręce policji„. glad„. przemówi.L. z natężoną uwagą... Przeczuwa}ąc, że 

,,_ ~ O tym mowy być nie może!.... - Poco pan to zrobi·ł?„. - wtrą- .Powoli z n.~mys!em sikandowail dowi·e się za chwilę czegoś niezwytkie 
„ -~ ·z&w-0'1al Artur z ożywi.eniem. cH Tomasz, który siluchal stów Arturar kazde słowo, zmzywszy głos do szep- ważnego, przysunął się na sam brzeg 
-,· · - O czym?„. l\lartona z coraz większym zdumie- tu. . . tapczana, żeby być jaknajbliżej mówią-

-Ani o jednym, ani o drugim„„ To niem i ciekawością. - c.o tu duzo gadać, .pan!e Poręba! cego, żeby jaknajlepiej go slysżeć;„ 
~znaczy: nie wydamy pana policji, ani 1 - Zależa!o mi na tym, żeby po- -:--. mó'Y1!. - Jest P.an dzieckiem szczę- (Dalszy c·iąo . t ) 

d ' · d t b db ' • I J · > ' k ' · ' '"Ja nie ma col Ne dos ' · 'k • - · '"' ~u ro· też nie opusc1my o ego, y o 1era1, •cJa uw1erzy1a w pans ą sm1erc„. :s-.. , • 1 yc, ze um ną1 ! liSlii&WWWllE*""®MRWJ-

pan· sobie życie„„ I - I uwi,erzyła ?„. par: śmierci, nie dosyć, że nie pójdzie I K d . . . 
. Tomasz uśmiechną! się gorzko j . - Uwierzy.la„„ W~zystkie gazety pan do wi•ęzienia. ale jeszcze pan zrobi -.upon ? wyc1ęc1a umie· 

smutni·e pokiwa! głową. p1sa!y o tym, ze popelml pan samobóJ- dobry i.nteres.„ Zaraz, zaraz, niech pan 1 szczony Jest na 1 strome 
- Dardzo n::inu dziekuie za ~ :diO."' stwo.„ nie przel1".Wa, wiem, co pan chce ~= l 11Expressuc 

• 
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Dźwiękowe kino An~y 

'' w arcyzabawnej komedii wiedeńskiej 

Ondra I Hans Richter 

'' Sienkiewicza 40 tel. 141.22 '' 
KOCHANY ŁOBUZ'' 

Dziś ·1 dni· nastapnych I • Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz 12-ef. 
~ • NA 1-szy SEANS WSZYSTKIE MIEJSCA PO 54 GR. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najnowsza wiedeńska komedia muzyczna "" 

ł,, Tyl k O Ty'' Urauen~ara~ien i 
u 
o 

Q.. 
W rol. głównych: HORTENSJA R.AKY 

Ceny miejsc od 54 gr. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHl 

IW AN PETROWICZ GEORGE ALEKSANDER LEO SU!SAK 

Passepartouts i bilety ulgowe nreważ ne. 

Najnowsza komedia muzyczna p. t.: 

-N 

W rol. scł.: 

·na raty'· ad1·0 ,. rowery modele na rok 1937 ·~ Snlektor'' Piotrkowska 17 M~11!łi~1:ie~l do 
najtaniej do nabycia ~ '' li (w podwórzu) tel. 284-01 .hROPLI MLEKA 
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~b~~iirJA fi1. 8. PIETHAUEWSKI Dr. med. Dr. BR A u N 
l aki erowanie~iłłńn~t;~~ia~i~7'1 spawanie Jerzy Sudy a CECilELNIArlA 4, tel. 100·57. 
c~ęści, wózki . tr a_nsportowe~ oraz wszel ĄKUSZER _ GINEKOLOG Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
kie obstalunki 1 reperacie. - Cen-y LEG.JONÓW Il, tel. 115_21 I seksualnych. . .,, 
przystępne. orzvi·mui·e od 8 _ 10 r .. 1 od 4-8 ,,_, przyJmule od 8-11 I od ł-9 wiecz. 
--- - -- - -- _ __ __ · w nledz. I święta od 10-1-el 

Kanapa-Łóżko, fotel-ł.óiko oraz f f' t ~ CENTRALNA WENEROL061[ZNA 
I.e K~ubowe, Tapczany, Oto~a_ny'. Le- PORADNIA SPRZEDAM tanio pól domku. Lima· 
zank1, Krzesła, M~te;ace. h1giemczne Chor. weneryczne, skórne I seksualne nowskiego 159, Rodziejewski. 
poleca PO cenach niskich 1 na dogodn Specjalny gabinet kosmetyczny. - ---·-------~--
warunkach Zakład Ta~lc~rskl JAN.A Czynna od 9 r. do 9 w. NA .RATY szyję ubrania i palta z to-
WJA !ROWSKJEGO, Lodz, Wólczan· Panie przyJrnule kobieta • lekarz warów Bielskich i Tomaszc71sk ich z 
~~~· _f_i:~~~--(prz~~l.:..__~.~~h-~~). PIO t KOWSKA 88 Tel. 143·63. naiJepszą robota u Mędrowsk i ego. No-

PORADA 3 Zl.. • womiejska Nr. 5 od 6-8-ei 'V· 

1511(11.1()„~l(IĘ 1•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•n~~5~-;_ 
K U P I I:' • N1·e ZH' lek a, ... i przygot~j jeszcze dziś - ~dy masr = 

milii! I cza! - sv. a ~arderobę oraz bieliznę • 

OKAZYJNIE. Oferty z podaniem ceny• dO prOftf-0 .-1arłJ0••1an1·a = 
do Republiki pod „Biblioteka". I ,.., • 
~ J-A s · ; ·Ń ;K~·---~,-s~;;~~~-~~- I i telefonuj ~61-58. Przyślemy, idealnie wypierzemy- ! 
ich, prowadzonych od 1870 roku w Ło- = szybko i tanio. Zaufaj Mech a nic z n ej p r a I n i • 

~iLę~~y~;~~~~~o.~:~ń!~~ ~;~fa~:.~l~'. ! FI Eo LE R 1· Ku B I cz E I 
125 polecam p1erwszeJ Jakosc1: I K • 

NASIONA rolne, traw, drzew, wa- • 
rzywne i kwiatowe. CEBULKI i kłą- I PRZEJAZD N 2 PIOTRKOW KA N 130 = 
cze kwiatowe. NARZĘDZIA i przyrzą- • r. , - r. • 
dy psz~zelnicze. NAWOZY do ce!ów I Pierze wszystko SUCHO! I 
ogrodmczyc.Ji. PREPARATY chem1cz- • · . !il 
ne, owado i grzybobójcze. DRZEWA •••••••••11••••••••••••••••••••11••m•••••••m•r:llllll!C'il~:::Jl!1 
i krzewy owocowe. Cenniki rozsyłane 

są bezpłatnie. 5 ZL. TRWAŁA ondulacja, grube bocz-o Jł\łł PDblfi," K.·;,, --·-- · · - - ·· · --- ki, aparatem paro\\f)l'm wykonuje fryz- ft ;;, 
SMAKOSZU PAMIĘTAJł jer Szep~s. 6-go Sierl)cnia 56. I • 

te firma NA RATY! płaszcze damskie, męskie CHOROBY Wt:WNF.TRZNE. 
BOLESŁAW RYBACKI i .dziecinne. KostJ~m~ damskie i ubr~ , i ALLERGJCZNE. 

ma męskie. Przy1mu1emy obstalunki . ...iablnet Elektro· i świa ! l nle.:zn i czy 
Łódź -11.LI~~OPA!lA.111. Tel.::?Z4-66„Konfekcla Ludowa", Pl. Wolności 7, I ia.nAa••ROT ~-"-!I' 
poleca na1~ame1 w duzym wyborze w bramie. U • ll"UI VflV fl'll 17 

; nailepszych j!a!unkacł- T I ~-'I 
RYBY WĘDZONE NAJTANIEJ i na!lepiei można kupić i . . e · . „ - · 
M A R Y N AT Y przefasonować kallelusze męskie i dam- __ ~~-z~Jmuie _C1i1 " do 7-eJ. 
KONSERWY RYB~ skic tylko w firmie M. ferder, Zgier- • , " 

oox:~;;x=c~;-:::;::.,--::~~'OQOOOOCO uaz Do R s Z ~inmaie i mrotone ska 20 lub Lutomierska 2. czy ~ t O ~ tr 
'łURT DETAL NAJELEOANTSZE garnitury szyję po,, ~ ~ ~ 
- 40 z!. Dyplom?wany zakład krawiecki, przyimuie cyklinowane. drutowa111e. fro 
SZKOŁA 16NACEGO WILCZKA S. Pastawelsk1, Cegielniana 23, front. . bur p\·. kol 
TAŃCÓW terowane oraz sprzątan i e 

I „ „ 7 TRWAŁA ONDULACJA, komplet z my ..:zvszczenie szyb 
PIOTRKOWSKA 86, II p„ tel. 204-74· P~OTRKOW~KA. 120, .te· „2„. 1. ciem, strzyżeniem I ułożeniem za 5 zt. : . . 

Godz. przyj. 12-2 i 5-7. I Lekcie odbywaią się poiedyńczo I w Wykonuje zakład fryzjerski Targo- PIO TRI, OWSKA n telefon ~67 --15. 
Naświetlania, operacje kosmetycz~ grupach. Specjalne kółeczka zam~nlę!e wa 38. 14 Ceny k 1Jnkurencvi11e. 

,,... dla osób z towarzystwa odbywaią się - --------------

ze stalemi łóżkami 
D-ra med. 

CiYULI KRAUSZA 

w poniedziałki i czwartki 5-8 po poi„ ZA GOTÓ~K~ I NA .RATY. Ubrania, NA POMORS~IEJ z~ub !lem zegarek 

KSIĄŻKI używane kupui· ę . Wiadomość NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-11 oraz wtorki i piątki od g. 9-ei wiecz. palta męskie i damskie z towarów męski „or;i~~a . Uczc .w~ znalazca ze-
1 _ _ _____ .. _ Bielskich i Tomaszowskich poleca D. chce zwrocie za wysoktem w y n;o(ro-

Wózek z książkami Zawadzka 2 lub !owe w nowootworzonei wypożycza-,~ 
tamże u dozorcy. lni Józefowiczowej, Brzezińska 11 front ODSTĄPIĘ wyrobioną filię pralni, Josk?wi~z:, 1:'fowomielska 8, w bramie. dzeniem na Pomorską 44, :r.. 33. Tel. 
-------------- I-sze piętro . cenłrum miasta, dogcxlne warunki. - Przyimuie s1e obstalunki. Ceny konku· nr. 174-31. _ _ _ __ _ _ 
SPRZEDAM pól placu w Ch0jnach.I MASZYNA bębenkowa gabinet. pra-1 Wiadomość w „:Expressie." rencylne.. . . VOKSRADIO z 3 lampami zl 135.­
Dolna ?8. \vi e nowa za pól ceny sprzedam. Ce· UW AGA :Eleganckie panie. Nowo o two- POCO. śp1c1e na. słomie, kiedy od 3 zł. i 4 lampami zł. 180.-- Sprzedaż rów­
NIANrA do dziecka 3 -miesięcznego glana 7, m. 2 przy Bał. Rynku. rzona wypożyczalni,a sukien ślubnych tygodntowo mozna do~tać . tapczany, nież na r.aty od .3 zł. tygodn iowo. -
poszuk!":'ana. Z~laszać s!~ cod~ienniel' ZAGINĄŁ pies Ratlerek czarny, pod-! i balowych. Stodolniana 10, róg Za- materace. otomany, lezank1, krzesła Piotrkowska 79 w oodwórzu . 
do godziny 11-eJ rano. P1erackiego 7. palany. Odprowadz ić za wynagrodze- chodniei ,Kutnerowa. s

5
?1idkn.ie ~Yk0f8ane u tapicera Waisa, NIE ZA WIODA sie panie, które stale 

dr. Kali!'Z. ni.em. Szype r, ul. Narutowicza 45. LEON RUBASZKIN. Kilińskiego 44 po- ien iewicza · codziennie używają krem!l. pudru i my 
TRWAŁA ondulacja od 5 ;,I. GrubelZGUBIONO portfel zawleraiący do- leca na wypłaty konfekcję damska. ZA 8 ZL m!esJ:cznie wyuczam $trun· dla Kwiat śr.leżny. Prepa ra ty te wy. 
lok i e,7erokie. fale, za~ranic7:nym ply- \\:ód osobisty Graz in_ne papiery. Zwró-1 me:ską, towary wełniane. jedwabne, townie buchalterii, stenografii. kore· gladzają, wybielają i odżywiają skórę, 
nem wykcnuie zakład fryziersk1 Na- c 1ć za wynagrodzeniem, ul. Topolowa bawełniane, firanki, kapy, kołdry i bi;i- petycji, pisania na maszynie, ut. Killń · Zll'Obiegają zmarszczkom i daj ą cu-
't;rot 32. 28 do stQSI>Od~TZ<i. •le toy.ral"i', skiego 50, m. 45 paprz. oficyna. downą cerę. Wszędzie do nabycia. 



Str. 3 

Handel w okr~~~~~~~iątecznym ,~Synowie Słonca" przed sądem starościńskim 
. Lodz, 14 marca p ... Ch 'U" M · · Ch H 'l!A ~ 0 d 

.nsterstwa sp.raw we;v~ętrznych harn- z Chin do Austr11 - wysiedli 'V Łodzi 

.„· ,.1<:) Na zasadzie rozporządzenia mi-1 anOWle . an-.1.1WOng:-... al I an• OW-.lvJi.a.», Ja ąc 

dcl w tygodnm przedswiątecznym, po- " 
przedzającym, Wtelkanoc, ·będzie się I Lódź, 14 marca. \ ~ małymi . walizeczkami w których ca skazani zostali po dwa tygodnie aresz 
m?gil odbywac w sklepach i wszelkich (v) Przed sądem starościńskim stanę-

1 
zna3dowa~y się wyro~y galanteryJne, tu i wprost z sądu odprowadzeni zostali 

i;meJs.ca~h sprzedaży . o.raz zakładach Io ~v dniu wczorajszym dwuch synów .
1 
kra_w.aty i t. d. pan~w1e C~an-Kwon~- do więzienia. 

rotograficznych, fryzJersbch i t. d. w kramy Wschodzącego Słońca - pano- Mai 1 Chan-ttow-Ma1 poczęh obchodzić Po odsiedzeniu kary czeka ich przy. 
następuj1ącym czasie: wie Chan. Kwong. Mai i Chan. How-I łódzkie domy - oferując na sprzedaż musowa podróż, w asyście władz - do 

W Niedzielę Palmow~, dnia 21 od l Mai, obwiniei;i . o handel domokrążny t posiadane towary. granicy. * 
god~. l:el po poł. do ~-ei wieczór, od bez zezwolema I bezprawny pobyt w I Wędrowcy wpadli jednak w ręce ** 
pomed~1ałk1! do Wielkiego Piątku Polsce. . przedstawiciela władzy, !<tóry ustalił, Antoni Wasiak, nigdzie niemeldowa-
wł~cz~1e t., ]. od 22 .do 26 b •. m. do godz. Obydwaj panowie przybyli wprost l że obydwaj przebywają w Polsce nie- ny, podpiwszy sobie w jednym z mniej-
9-e„ w1eczor, w W!elk, Sobotę, t. j. 27 z Chin i poprzez Rosję Sowiecką )echa· prawnie, nie są meldowani i nie mają ze- szych szynków na peryferiach Łodzi, 
b. m. do. godz. 6~eJ w.1ecz., przy czym li do Austrii. W chińskich ·dowodach oso-! zwolenia na handel. wpadł w dobry humor i postanowił we· 
~0 osta!n~e o~ramczeme dotyc.zy !akże bistych obydwu panów widniała tranzy. '! Podczas rozprawy w sądzie staro- soło się zabawić. 
Jadlodami, kt~re od godz .. 6-eJ dma 271 towa wiza polska, zezwalająca jedynie ścińskim, obydwaj oskarżeni usiłowali Ponieważ nie posiadał pieniędzy na 
do ,godz. 12-eJ w nocy drna 28 muszą na przejazd przez terytorium naszego l wytłomaczyć coś na migi sędziemu. dalszą zabawę w lokalu - Wasiak wy-
byc bezwaru k k · sze\ił na ulicę na spacer, gdzie wpadło 
~,_ n =~am męte.. 1 kraju. Niewiadom? dlaczego 1:ódź tak Ponie~a,ż nie można się byto z. nifl'.i po- mu na myśl że wybijanie szyb jest nie· 

Jl iWAP4M'Błllfi~ ! I;>ardzo podo?ata s1~ ?ynom Stanca, dość rozum1ec: rolę H~macza sp.elmat Jeden :złą rozrywką. 
\~"f~O~ • i ze J?OStanowdi opusc1~ międzynarodowy z urzę~~1ków, ktor~ znał Język. ro.syf· Wasiak, spacerując ul. Przelotną PO• 

l. / _ 1 1;10.c1ąg _i zatrz~mać s1~ .w naszym mie· ski. S:hmc~ycy bowiem wladal! meco I' czął wybijać szyby w oknach partero· 
~ ! sc1e, wiedząc, ze grozi im za to surowa j tym Języki~m. . , wych mieszkań. 

kara. W wymku rozprawy, Synowie Słon-1 Brzęk tłuczonych szyb zaalarmował 

Wł O, k· n g1 a r·z e -p-·o±5±p „a§WMł#i!\r I 1fJ a k c 1
11 

,· w:::n&Z!2ZL2m a·;s--t· r-o, w ..... I r'.~~:i~r%;~i~.ł;~:~~~~1t~~:i~~:. 
~ Imał szyby w oknach az wreszcie wpadJ 

_ {,; ~ "': objęcia, zwabionego alarmem, poił· 
ta -I} C!anta. 

Charakterystyczna uchwala klasowych zw~~zków w spraw!e W~dzew~łt~ej dw;ąt~:~~~~~ciń~:~::~~d~::si:;:s~~ 
. l'łlanulaktury. - Dziś ogóiRB z~brani1 ma1~tró :w litbryciny~h !!: !~okoht publicznego. • 

(k) 
·s . . Lódź, 14 marca związku, na którym złożone będzie .I .Manufakturze w ministerstwie opieki D {l" -w· ft~ Il"~ :,· m ~ID n!: n 

ytuacia w zakitadach przemy- sczegółowe sprawozdanie z wczoraj-! srrnłecznej. · n~HJM.i ~ g~ ti.Ht~ · ~ llH~~ 
sl·owych Widzewsbej Manufaktury nie szej konferencji, jaka odbyła się w! Na zebraniu dzisiejszym zapaść ma-
ulegla wczmaj zmianom. Majstrowie I związku z zatargiem w Widzewskiej I i-ą ważne uchwaty. P!ełWSZe~o Harszałka -Polski 
przędzalni i ' W'Y'kończalni, którzy oneg- 6!AAM4MW?S • ... w W?W\!i.~:S'W !"EISS b -" 
daj poparli. majstrów tikalni jednodnio-

1 
T 

0 
„ , ~ 19 ił 

10 
, t cł'ah.• ~ c- n~ btidZie W Łodzi 

WY:U straJtk.iem, przystąpHd do pracy. I :~· m~mnjPfl ~ s-m t< o ~~ I' R:7J ln ~n '~ b nhinty m-uc " yśc fe 
.t\faJstrowie tkalni nadal straykują. i J jf.J „MIAU 1 IGJ ~ U l~~ ~"iUIU{ł ' HYL'JfiE9 . (v) W nadchodzący piątek, dn. 19 
_ W ~"':i'ązku z tym zatargiem, trwa-

1 
z !!Ili - . im I EL.. - m1arca, przyµacla rocznica imienin Pierw 

·Jącym Juz od kil'ku tygodni, w crniu 1 
DGh:.:ez1ono ft' ipO>ilU ZW O~n~ , szego Marszałka Polski Józefa Pit:;ud-

.wsc-z:orajszym odbyło się posiedzenie I Lódź, 14 marca ! Nieszczęśliwa kobieta zbiegła oko- i skiego. Rocznica imienin Wielkiego Wo 
wydziału wykonawczego klasowych 1 (gr) W polach majątku Petryki .pod'. I~ godziny 3-ei w nocy z domu rodzi-· dza Obchodzona będzie w Łodzi uro. 
związków w!ókienniczych w Lodzi, na j l.o.dzią ~nalezi1ono wcz·oraj z'Yło.ki mło- : cielskiego. Kiedy. spostrzeż~no u.cie~z- ' czyści-~. . , 
którym przy1ęta została bardzo cha-, deJ kobiety. Denatkę przew1euono do kę, \vszczęla rodzma poszuk1wama, Jed Dnia 18-go, w przeddz1en uroczysto 
rakterystyczn~ re~oJucja. · prosektoriiu:i miej~kiego, gdzie doko- , n~1\ dziewc.zy~y ~ie ?dnaleziono. Do- ści„ uJicami .miasta prze·idzie capstrzyk 

W rez·oluc}i teJ zebrani stw1erdzają, na.na zostame s~kqa. p1ero rano Jak.is w1eśmak spostrzegt w . orkt.a:;~r wo1skowyCh· Cal}strzyk prze. 
że podjęcie walki przez majstrów Wi· \ Przy zmarte1 nie znaleziono żad- polu zwfo·ki .Szymczak.ówny. ' ma[zr ruje przy dźwiękach żało-bneg<> 
dzewskiej Manuiaktury o swoje postu- nycb dokumentów. Byla ona w zupeł- , Jaka byla przyczyna zgonu młodej werbla. - -
laty było uzasadnione, przeto klasowe I nym negliżu i zachodziło podejrzenie, : kobiety - narazie nie ustalono. Na W piątek, dn. 19 marca, o 2odzinie 
związki ustosunkowały się do tej akcji' że i ciele jej nie ujawniono żadnych oznak, 9-ei odńędą się nabożeństwa w świąty. 
życzliwie. mordercy rozebrali ją do koszuli i po • . mogących świadc.zyć o gwałtownej . niaclt wszystkich wyznań, zaś o godz. 

Związki klasowe stoj'a. na stano- porzucili zwłoki w polu. i śmierci. Powierzchowne badania le- i 10-ej urnczyste nabożeństwo w Kate-
wisku, że Dochodzenie p•olicyjne usta!.ilo, że lrnr~'Kie nie doprowadzHy do konkret- ' drze. 
ROBOTNICY NIE POWINNI WYKO- tragcznie zmarłą była 26-letnia Walen- · 11ego rezultatu. Prawd,opocfobnie sekcja j Obywatelski Komitet Obchodu wzy 
NYWAĆ ŻADNEJ CZYNNOŚCI , tyna Szymczakówna ze Stawiszyna, J zwłok wyjaśni tę ponurą zagadke. ·wa wSZJ'Srkie o·rg:mizacie soołeczne i 
.WCHODZĄCEJ W ZAKRES PRACY I umysłowo chora, · zawodowe do wzięcia udziału ze sztan· 

MAJSTRÓW p c darami w obchodzie. 

~wl:::z~zej:iepop'::~;a~~cji ~~i:t~~:l omoc zimow~ k~"r"hDt~ym ~ Dzi~ ,zbiór~~ 
i przeciw.stawienia się administracji Wi I l · · U IJ ~ił U IJ fH n· od~1e?. ~i~. dzk ~wy · . 

, (]zewskie] Manufaktury, która drogą re- • ł · b • I · b t I·. k t Kt o (v) W dmu dz1s·11eJszvm odbędzie 
presyj usiłuje zmusić robotników do11es o ow1ąz uem o ywa e ~ :m. - o się się na ulicach miasta zbiórka. zorgani· 
wykonywania prac majstrów, aby osła uchy I a b ę dz! e n 8 p;; et n o w a n y zowana staraniem Miejskiej Radv Szkol 
bić w ten sposób i złamać solidarną. ~· . ~ , . . . ~ . • , nej. Zebrane fundusze pos!uża na za. 
akcję majstrów fabrycznych. l . Ąk~Ja ~~!11ocy z1moweJ. bezrr~botnyi;i ! we1 1 odpo":1edmch czynnłkow władzy ~up odzieży. a zwłaszcza obu'Yia ! bie-

Dziś w lokalu ki'lla „Przedwi1ośnie" 11 tna3b1e?meJstzył m w sl~ah ogol~op.an-t I! admJłnłdsh acy1,n~j. . . I hzny dla dziatwy. uczeszczaiaceJ do 
przy ul. Żeromskiego 74 odbędzie się! s woweJ zos a a zorgamzowana 1 -J~s e noczesme . postano~.10no, ze, I szkól powszechnych w Łodzi. 

0 
god:z. 10.30 walne zebranie członków I pr.o~adzona„na rąchm:ek sum, k~ore przed z~stoso'Yamem ~a?kCJI Zarządy Ze względu na doniosły cel zbiórki 

i!firlri QI al mieh wpłacie zarabiaJący lub maJący Zrz~szen bran:owych 1 mnyc.h, wezwą, i olbrzymie potrzeby dziatwv. która 
dochody. I swo1chc złonkow do wpłacema, przypal przych<>dzi do szkoły naoo i boso -

Dokoła Eurony 1!'12 motocyklu Wydział_ Wykona~czy Mie~skieg~ dających ?d. nich ś:viadczeń. ?raz spraw! nikomu nie wolno ~tcbyłić ... sie od datku 
ł' nu Ob~wat~lsk.1ego Komitetu V: todz1

1 
dzą czy sw1adczema wpłac1h. na przyodzianie dziatwv łódzkiej. 

w-poniedziałek dnia 15 b. m. 0 godz. st;v1erdz1ł, z.e ~ar~zo ~użo osob, z:ikła· : ft+ n.ww;ąą nn@M "'"PHGHiSiiiP!id 

18.15 usłyszymy przez radio interesują dow, l?rzt;ds1ęb10rs.tw Itp. uchyla su~. od . T ,,,. - - L I 
cą pogadankę znanego artysty-ltterata, ~~~~~i~!~~~zc:i:i~ nta pot.no~r zimO~ćł!'. eeo. Je9iZ€Ze Die u 0 1 

' •• 

a jednocześnie podróżnika Jana Niwiń- · . . d e wp ac 1 pomzeJ; • , . . i • • 

ski ego, który na swoim motocyklu w no~m, p~zewidzianych przez Ogolnopol-j Sensacy1na n.t:spod zianka dla amutarów r n ·,. eresu!ące1 lektur~ 
ciągu kilku lat objeżdża! :Europe i Afry- s~i Komitet, lub u~tal 01,1}'Cł~ po reklama-1 Ostatnio szerokie rzesze amatorów , 10 groszy. 
kę Północną. CJI przez PodsekcJe zbiork:. ! dobrej, interesującej lektury spotkała j Co tydzień więc można się zaopa-

W barwnym, artystycznie interpre- . Sp:awa ta był~ oma ww.na ?a spe- wręcz sensacyjna niespodzianka. Oto 1 trzyć za dziesięć groszy w calość .inte­
towanym opowiadan~u przedstawi nam CJalneJ .~rnnf~!enCjJ przewodmcz.~cycl~l1 można się co tydzień zaopatrzyć w no- I resującej powieści. 
życie na wielkich autostradach. Tury- Po~s~kcJI z?1~rek .. W konferenc11 tei wy egzemplarz powieści, pióra najpo-1 W najnowszym, 196 numerze CTP 
stykę automobilową zwana teraz mod- wzięl~ rówmez ud:-iat, za~1.ępca prze- czytniejszych najbardziej znanych auto- znajduje się powieść p.t.: „Uśmiech w 
nie „Grand Turyzmem". wod~1czącego . Wo3ewo~zk1ego Obywa-! r?w, ~ak: Antoni Marczyński, Adam Na- zwierciadle", ilustrująca kulisy walki 

Jak mówi prelegent: telskiego Koi:n1tet~ dr. ::,!·,Wrona. na~z. · s1elsk1, Jerzy Koryzma, Karol Ford, M. piacy z kapitałem, dramatyczne konflik-
- Kolej to lokomocia dla wygod- W_Ydz .. Bezp1eczenstwa lirzędu . w,oJe-1 D:zew_iecki, John Rogers, W. Parker i ty uczucia z obowiązkiem i szlachetnej 

nicki.eh, nie daje swobodv„.·! Ja chcia- ~odzk1ego oraz Sta~osta Grodzki Łodz-1 w1ełll; mnyc~. . . ofiarności z sumieniem. 
łem poznać nie tvlko wielkie miasta. ki dr. tt. Mostowski. Niespodzianka wspomm.ana Jest za- „Co Tydzień Powieść" jest do naby-
lecz wszelkie osiedla ludzkie w krajach Po ustaleniu, że nikt nie powinien s!ull'::i popularnego tygodmka beletry- cia u każdego sprzedawcy pism w ca­
przez które przejeżdżałem. A .iakich sie uchyli.ć się od spełnienia obowiązku styczn~~o „Co Tydzień Powieść", któ- tym kraju. 
ciekawych ludzi spotyka„. Zdaie Shę su- obywatelskiego w akcji, której patro· re obmzylo cenę numeru CTP z 30 na Cena 10 groszy. 

mienniej zwiedziłem Europe .niż pasa- nują Pan Prezydent Rzeczypospolitej · i Kl N O 
żer kolejowy. Marszałek Polski śmigły - Rydz, po-

Rzeczywiście .Jan Niwiński noszczv- stanowiono w stosunku do uchylających 
c'.ić się może nie lada sukcesem sporto- się od świadczeń lub wpłacających, po­
wym. Zdobyf pierwsza złota plaki etę i niżej norm, ustalonych przez Ogólno-
P olsk'cgo T ouri ng Klubu. I polski Komitet, zastosować sankcje. 

·To też odczy t litc ra ta-artystv i spor!' San k cje. będą wykonane przez poda· 
tow ca bQdzi c pierwszorzę dna atrakcją, nie naz\y\sk uchylających się do pub­
dal wszystkich a 1~:aor6w nrzy.i:::ótl i tu-!1 licznci wiadomości, zawiadomle11ie Izby 
rystyk:. Skarbowei, Izby Przemysłowo-Haodlo· Poc:t. tZ. 2. 4. 6, s, Ul 

JANOSIK 

~etman lMili[~i 
Ceny m1eisc 
na poranki 
i wszyistki·e porost. 

seanse ' 

DLA WŁADZ-BANDYTA od 

DLA LUDU-BOHATeR 
ur. 
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p·am i~tniki otrutych dzieci 
Dalszy ciąg rewelacji dr. z. Hofmokl-O~trowskiego · · 
Po ukończeniu rozmów z p. Pe­

lagią Stacłwińską wracamy z po­
wrotem do ciekawych artykułów 
dr. Hofmokl·Ostrowskłe20. 

cbre jeść mięso, musi polować, albo si wowe zapalenie rzdenia kręgowego cho karżony czytał ten rozdział, zanim WY" 
vis pacem para helium". Czyż można robę Friedreićha, nawet kompleks Edy- toczono mu dochodzenie o otruciu, czy 
zatem do jego sądów przywiązywać ja- pa. Lecz Sąd Apelacyjny rozgrzesza go też po wytoczeniu sprawy. Ale nawet 
kąkólwłek wagę?" z tego. Pisze o tym w swych moty- gdyby ten rozdział czytał przed śmier-

„Grzeszolskł jako ojciec znał najłe- l wach następująco: cią dzieci, czy te parę wierszy o talu 
XX. piej chyba swoie dzieci i wiedział że I „Nie może to być uważane za dowód I m~głoby 1~u dostarc~yć t~~ ~ze~okiego 

Gdy wytaczano przeciwko Grzeszol- słów tych w pamiętnikach nie należy jego winy i za brak uczuć rodzicielskich 1aKres~ wiedzy o te1 truc1~me, J~k mu 
skiell!u najcię~sze oskarżenia,, gdy po- hr.ac tak ostro, jak są wyrażone. Gdyby względem dzieci. Oskarżony pozosta- ,1 wma~i~no? Wobec szerok1~h zamt.ere­
mawrnn.o go, ze z premedyt~cJą, z zi!Il· zatem naprawdę truł dzieci, to z samej wał wówczas w więzieniu pod najstrasz sowan. mtel~ktualnych. oskarz?nego ! fak 
ną ~rwi~, t~uł system~t~.c~me swe me- ostrożności, przed dokonaniem tak pot- Hwszym zarzutem, zagrożony karą śmier l tu ~osiadama przez mego k~t~gozb1oru, 
letme dzieci :-- Jak~ c1ęzk1e dzi~ło wy- · \\'Ornego czynu, przeglądałby każdy po- ci, więc bronił się we wszelki możliwy I zło:o~ego z P.r~eszło 2000 ~siąze~, prz~­
s~nięto p_rzec1wko memu pamłętmki tych Z-Ostawiony po nieb papierek, w którym ~po~ób, co stanowiło zresztą jego pra- wazme o tresci na~~o~e1, . posiadame 
meszcz~sl!wych dzieci •. uc~y~łono z tych może niesympatycznie niekiedy o nim wo. Sędzia śledczy powiedział mu. że I „i\i\edyc~ny Są~oweJ me moze s~anowłć 
pamiętmkow akt oskarzema •.gdy w So- mówią. Na złodzieju czapka gore. Je- należy ujawniać wszystko, co może o- ~owodu Jego wmy. Sąd Apelacyiny ma· 
snowcu zapadł .wyrok, ska~uiący Grze· żeli tęgo nie uczynił, t-0 dowddzł, że nie ~wietlić sprawę, wobec czego podanie iac. na względzie całokształt tych okołlcz 
szolsklego na smierć, częsć motywów czuł się winnym ich śmierci". 1 to skierował w przekonaniu, że może 11oscł, uznał za s~usz~e, dla .braku dos~a­
tego. wyroku oparła się na p~miętnika~h „F3,kt, iż oskarżony nie próbował ono przyczynić się do wyświetlenia tecznycb dowodow Jego wmy, os~ar~o­
Czyz~y jednak te pamłętmki istotme uciec - pisze dalej Sąd Apelacyjny _ prawdy". j n~~o UNIEWINNIĆ, p~zyczym umewm· 
oskarzały Grzeszolskiego? mimo iż miał w tym kierunku wszelkie I wreszcie na dowód że Grzeszolski 

1
- ma1ąc go Sąd Apelacyiny wyszedł z.zą· 

Oto co pisze o .tym w swych moty- możłi~ości, również wskazuje na to, iż przygotowywał się do zbrodniczej dzia- łożenia: że- każdą ~ątpłiwo.ść nal~~Y tlU· 
wach Są~ A~e!acyiny: . . nie poczuwał się do winy i że spokoj- ialności, wysunięto okoliczność, że w I nrnczyc n~ ~orzysć oskarzonego · . 

!'Pamięt~tkow Jerz':go 1 Lucyn~ ~te · fiie . czekał_ wyniku dochodzenia, które. 1.siążce „Medycyna sądowa", któr~ po-
1 

•• ~to op1ma trzech. wytrawnych sę-
mozna myaza~ za do.wod, prze"!awrnią- .vtzeciwko niemu podjęto". i siadał, jest rozdział o truciznach i eks·: u~iow Sądu Apelacyinego w Warsza· 
cy przeciwko oskarzonemu, me tylko C:tyniono również zarzut, że w po- , lmmacji zwłok. I na ten zarzut odpo- ! v:ie · · 
dlatego, że n!e ma w. nich ani jednym daniu ą~· Sądu 0Ikęgowego Grzeszolski włada Sąd Apelacyjny, kończąc w ten I - NO DOBRZE, ALE KTO W TA· 
słowem .wzmianki o ~ruciu .ani ? osobie przetlst)lwił swe dzieci jako degenera- sposób swoje obszerne motywy: KJM RAZIE OTRUf: D~IECI? - zapyta 
Staclwłnskłej, ale dlatego, ze mewiado· tów, zarzucając im zapalenie \viełoner-. Przewód sądowy nie ustalił czy os- ten i ów z. Czytelmkkow. . 
mo, czy pamiętniki te są odbiciem zmien- " Jest już .tak, że najtrudniej rozwią-
nycb tylko nastrojów dzieci, czy też -" „„ zać zagadkę, której tajemnica leży nie-
.wyrazem rzeczywistych -ich poglądów i jako na dłoni. Przez zadanie takiego 
spostrzeżeń. Z - pamiętnika Jerzego wi- SENSACYJNA NIESPOOZDA~AKA prostego pytania wytwarza się sugestia, 
dać, że był to chłopak inteligentny, lecz I ' Jflllllll9 która każe· szukać najpierw najbardziej 
mocno egzaltowany, przewrażliwiony, dla amatorów dobrei. interesuj~cei i dostępnej lekturv. Ili skomplikowanego rozwiązania, a na naj-
skłonny do absolutnej przesady j Z jed· c O tydzień n o w a po wieś c- ' 1 pmstrsze przy~odzj dopiero na koniec. 
nej krańcowości myślowej przeskakiwał I A Więc kto otruł dzieci Grzeszol· 
.w drugą. Nie miał ugruntowanego świa za cenę 10 groszy i skicgo? 
topoglądu. Myśli do pamiętnika czę. najpopularniejszych autorów polskich, i obcych, jak: Antoni Marczv1iski. Adam !' fDAI SZV CJAG .JUTRO). 
ściel czerpał z książek niż z własnych Nasielski. Jerzy Korvzma M.ieczyslaw Drzewiecki, Willy Parker. John Rogers I 
przeżyć, trapią go wizje światoburcze, ! i wielu innych. w znanym tygodniku beletrystycznym . 

mv~u samobójcze. w chwilach takich : ,,Co tydzień powieść" 
nienawidzi nie tylko oica, ale wszyst­
kicb i wszystko. Bo ~to co pisze na.tf 
str. Z5 swego J)amlętnlka: „ łenawidzę ~ 
Judzi że wynale złość, smut , r.ozpacz 
nienawidzę ich za fałsz, za chamstwo, 
za porubstwo, za to że najświętszą ideę I 
depczą, plugawią, nienawidzę ludu za ! 
fałsz, za zbrodnię.„ I 

Po tym wybuchu uspakaja się, śłu· 
buje, że całe życie służyć będzie Polsce, I 
myśli o kształceniu charakteru, aż nagle 
.wypłsufe sentencje tego rodzaju. „Kto 

którego cena oll.piżona zos:ala 

z 30 groszy na 10 groszy 
w nainow zym 196-vm numerze GTP znaiduie się całość oowte'd p. t.: 

,,Uśm~·ech w zwierciadle' 6 

..... ~ ... ... 

K.rz Y W d Y I l
i - Ni·c mogę więcej pić.„ W gtowie Czy ze szczęścia czy to był dowód. że 

Napisał specjalnie dla „Expressu": · · · k uu się mąci... pi z jego uczucia? ... 
JERZY BAK Od - wiozę panią autem do domu... - Dlaczego pani się śmieje? - za-

Sensaeyjna pewieść spólc1.esna Nic ma obawy, że nie trafimy... pytał niepewnie. 

I b d 
- Ale pan też już jest pijany ... - - - Nie wiem. Ale rozśmieszyły mnie 

A ą po m. .S z cz o n e I zauważyła ze śmiechem. pańskie słowa.„ Nie spodziewałam się po 
~ I - Ja? .. Nic podobnego? ... Przy ta- panu tych romantycznych słów„. To bar 
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kim tempie picia mogę być pijany do- dzo pięknie brzmi, ale... . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! piero za trzy godziny ... Niech mi pani - Ale co? ... - nalegał, patrząc jej 

Podniosła głowę. w jej cudnych z J1im razem obiad? ... Czy jest w tym I 'li_e odmawia, panno Jadziu ... Ja panią natarczywie w_ ocz~„. . 
oczach ujrzał ostateczne zmaganie. coś złego?... orns~ę.„ . . . . , j - Ale... me mowmy o tym.. Nie 
.Wreszcie szepnęła, chyląc nisko glovi ę: Limuzyna zatrzymała się przed .,Al- Uiął zn_owu }eJ dton. J_adzia ~r?bo- warto... • . . 

_ Więc dokąd pojedziemy?... batrosem". Lokaj w liberii otworzy! w~ła wy~1ągnąc ręk~ z Jego uscisku, I . -:---- Własnie chcę _o tym mówić ... z 
Scisnąl mocno jej rękę i odpad: szybko drzwiczki auta. lecz lialwim trzymał Ją mocno. pamą ... ~ tobą ... Jadzm..... . . 
·- Dziękuję pani... Bardz,o dziękuję. - Pro-0-0-0-szę państwa!.„ - Panno Jadziu ... - zaczął drżącym -: Niech pan zostawi moią rękę .. .., 
I ożywionym, radosnym n~emal glo- ttalwJ.n zamknął drzwicŻki na klucz głosem. Lu~~e patr~ą.. . · 

sem zawołał: 1 wprowadził ją do szatni. Zdjął palto Bata się nan spojrzeć. Czuta że te-
1 

ie uwazat na t?·. J_ak szalony ob-~Y" 
- Dokąd pani chce!... Wszystko i kapelusz. Służba klaniała im się z raz nastąpi cóś niespodziewanego... pyv. at Joca!unka~i l~J P_alce. . 

mi jedno!... Choćby na koni·ec świata!... wielkim szacunki·em. Zajęli wolny stolik - Panno Jadziu ... - powtórzył ci- P· n-J. sada _wz~eem... an! n;ii tmk~ wierzy.k .. 
C b • · · · Alb t · "? . A.- • l' · Dl . . h . a . zi, „ .. Ja mow1ę a samu Ja 

zy y1a pani JUZ w , a rosie . ... w ;eua1eJ z oz. szeJ - acz ego pani me c ce na mme inni Pani się r J . k h· ·. 
Nie? ... Sliczny lokal!... Jedyna restau- . <;Jrkiestra przyg_rywaia dyskretnie ja ~p(1jrzeć ... Może tak będzi.e lepiej, niech Ko~·i;am jak n· ~Y 1···.k a panią oc am,~ 
racja, w której podczas obiadu przygry- Ką<; sonatę. lialwm wybrał z karty kH- pani nie patrzy ... Będzie mi łatwiej mó- Jadzia spolg ~ ni 

011°·„ k . 
wa muzyka!. .. A więc tam jedziemy, ka potrwa. • wić:... . .rza a na. a~z t:. wma. 

d ? K · k · · d d t k · - A moze ... za duzo się p1!0? ... 
zgo a.··· K 

1 
oma

1 
/ \~;no_. .. -:- d 0 adtw li 01nc~. Serce Jadzi łomotało coraz silniej. - Czy nic więcej nie ma mi pani do 

Już nic nie mówiła. Jerzy czul ; e ~1er sJc od~1. sS1~ 1d ~ ~ze . a .~m Orkiestra grała jakieś tango„ Ktoś nu- powiiedzenia? _odparł rozżalonym gło-
tylko, że palce jej lekko drżą, ukryte spo~rza na ~ z1ę. ie ~1a~a _naprzeciw- cit tęskliwym głosem: sem. 
w jego dłoni. ko trochę zazenowana 1 mesmmla, lecz c· h , . . . , s · t · . w . 

Wysunęła swą rękę. Już w tej chwi1i przez to znacznie jeszcze piękniejsz3 • ie 0 graJ~ie mi znow. POJrza a na meg_o. ?czach m1al 
żałowała, że dała się tak szybko namó- - Podoba się pani tutaj? .. _ zapytał. O_, cyganskie skrzypecz~\ lzy. Z estrady ktos powtorzył słowa 
wić na tę eskapadę. Może z1·ętek cze- 0 8 d d • N1·ech czarowny wasz śpiew refrenu: - wszem... ar zo ... - o parsa T af d · · d h t f N' h 
ka na nLą ? .. Może znowu będzie zły, że ni·e podnosząc głowy. r 1 _g zies 0 myc s re. - iec czarowny wasz śpiew 
poszła z tym obcym młodzi1eńcem na - Ale wygląda pani tak, jak gdyby I ukoi tęskn.otę... Trafi gdz,i,eś do mych stref -
obiad? .. Nie, nie powie mu wcale .. Więc miala pani jakieś zmartwi1e•nie... -. Panno Ja?ziu ... - zaczął znowu I ukoi tęsknotę ... 
będzie przed nim ukrywa'1a w tajcm- - Nie .. Zdaje się panu... j I-~alw1~ nachyl~Jąc głowę -:- _Czy panJ I nagle Jadzia poczuta, że jej oczy 
nicy? .. Czy tak się godzi?... · Wyciągną! papierośnicę. Poczęstował n.c _wi_dzi c? się ~e mną dz1e1e? ... Czy również zaszklily się łzami... Jak to się 

· Ogarnęła ją coraz większa złość .... i::1.. Zapaliła. To jej dodało więcej ani- I pani me_. .. m~ czu1e? .. „. . . stalo? ... 
Chciała wyskoczyć z pędzącego auta i nmszu. Po chwih znalazły się na stole Jadzi~ mikzała. Nie mogla ze s1eb1e - Chodźmy już ... - rekta cicho lecz 
wrócić do domu, ale .. zan i1echa ta tego sm<,czne potrawy i koniak oraz czer- wydobyc głosu. puważnie. 
zamiaru. wone wino. - Ja wiem co się· ze mną dzieje... - Nie .. Ni1e pójdę stąd dopóki mi pani 

. Spojr~ała u~ra~kiem na twarz. H~l- . .Jadzia _była. pr~y. do~kon~lym ap~ty- I~~ pierwsze.i chwili gdy ujrzałem pa- n,e odpowie„. 
wma. Orzący usmiech błąkał mu się ie- cie. Halwm rowniez 111e ima•! zamiaru I 1ll<\ .•• Ja panią kocham... - Cóż mam panu odpowiedzieć? ..• 
szcze po twarzy. Miat miłe, przytulne r pościć więc też oboje ni·e próżnowali.

1 
I nagle Jadzia parsknęła śmiechem. - Co będzie?„. Co z nami będzi·e?„. 

spojrzenie... . Po kilku kieliszkach koniiaku przyszła Sama przerazHa się tego śmiechu ... ttal- -- pytał jak dzieciak. · 
- To cóż - pomy"śl_ą;ła '-- "że zjem kolej na wino. Jadzia już się br.oni~a. .win nie .wiedziąt co .to ma znaczyć?.„.. (Dalszy ciąg jutro). 
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!!!l'GI OBYWATELA M li b . -- . . .d '' 
Ak~ja Pomocy ZlmOIUBj ana · ,f;JClHYi' .:Seans U „)85A0WI za · 
mu~i1eb~~~o~:r:::!~:gn':a:o 0~~~!i: Oszust" wywoływilł ~ducha zniarlego, aby ten poradził · 
posiedzenia Komitetu pomocy zimowei swej- byłei narzeczone]· · CZY ma WYJ. ŚĆ za mąż 
dla bez.robo!!1Ych. Obrady tego sztabu I · · . 3 

· - · • • · · '. • • · • • 
wielkie! akcu, rozpoczętej z takim entu-, Ł6dź. 13 marca. dańska 111e posiadała Się z radosc:i. Usta- czył, z.e zrobi speqalny sean-s, . celem 
zJazm~m całego 8POłeczeństwa w koń· (k) -;-- Do władz śle~czych :vpłynęło ·~0:1·0 !uż te~min ślubu i zda~o się, że n~c ust.U.~, czy 'YY~rany Bo~ańsktej • ko· 
c~ ubiegłego roku, dziś po trzech mie· se~sa~rne za~eld.ow.ame Ja~iny Bog- 1uz .nie sto1 na przecsz.kodz1e sziczęlc:.u c.!ta J!J ~~ywJScte, czy tez eh,~ .st~ z 
s1ącach wytężonej pracy streszczają się ~nsk1e1. (Żeromskiego -15}, ktor.a padła mł-0dych. ~ą ozemc tylko poto, by zabrac JeJ ple· 
w _dramatycznym pytaniu: „Jak rze· ofiarą mezwy~le sprytnel!o oszusta. Tyn;c;za~em Bogdańs~a otrzymała wia mądzę. . . 
mowić do rozsądku, do poczucia Pobo· . ~ł~da ~ob1e~a była zaręczm~a z ro- domosc1, ze wybrany jej ma za sobą bo- Za urządzenie te~o s,eansu zaządał 
wiązku, do serc, aby akcję doprowadzić ootmk1em. 1~dne1 z fab~vk ł.ó~~1ch. Na- ~~tą .P~~•łość i że chodzi mu tylko o 18,0 ~łotych, 1f;t6re Bostdańska mu dtwa· 
do końca? rzecz?ny l~l zapadł na Jąkąs ctęż,ltą , cho• JeJ plemąc:ke. pliwie wypłaciła. 

ENTUZJAZM ZGASŁ _ ZIMA . robę 1 zinarł. P-0 ,j~~o śm:ierci Bogd~- . · Pra,~nąc .·sprawdzić te wiadomości, Na drujli dzietJ. w mi:e~zkan~u T·~rne· 
TRW A.. Zadziwiająca jest bezm śl- l ska p~nała ~~go Jn/o.d.e.~o ~łowie- udała ,Silę .za namową ~eh koJ,,.żanek · ra odbyło się nte~~e w!d~~ko. 
ność tych ludzi którzy atrz c r k_a, ktory wzbudził w D'le) . ~orące. uczu-r do ch11rCm.afnty jasnOWtdZa, Zy~unta Jasnowidz w ~becnosCll BotdanskieJ za­
mometr za oki~m ciepfego ą i "t er ete. - Pr.zvchodził on ' codziennie 'do· .Tomera, zamiesizkałego pn;y ul. u„g0 siadał przy małym stoliku, ubrany w dłu 
ciesza się· no chwała Bog m esiz an .a Bogdańskiej, zabierał ją do kina, na spa Listopada 65. . gi surdut i turban. Wśród ałębokiej ci· 

· · " u - z ma się · t d K' d · : d ł · Bo J · 'd · · · · • • ył · -·--·...J cl h skończyła. a wraz z nią kłopoty z bez· cery 1 • · 1e V osw.a czy się - g asno1Vl z wysłuchał 1ą .i · oswiad- szy OS'\Vladcz , ze wynv•}I .uc a zmar· 
robotnymi". Nikt w te głupstwa nie łelf<> narzeczon~ ' B<>itdanskiej, ~ duch , 
wierzy, ale powtarza ie sobie i innym ten nape,wno powie prawdę o zamiarach 
a~y zagł":'zyć niepokój sumienia. Cięż= swe~. następcy. . • 
k1 okres zimy_ chłodu i głodu nie skoń . C~1ro.mant~ p~kał w •stol:k, ~ 
czył się jeszcze. Przeciwnie, miesiąc wiał ła~1eś tatemn!cze zaklęcia, zapalił 
marzec i kwiecień są najcięższym okre- tr;zy sw~e·ce,; al': m~o wszvstko duch 
sem. Najcięższy jest zawsze okres koń . nJe cllcial się ZJ~wtc, 
cowego, ostatniego. wysiłku. Nie na D~wa owocowe op~y:s~iwać należy. w zimie . Po ~~eu~anej ~róbie~ ToM·e·r po~ie· 
termometr i kalendarz trzeba patrzeć, S do 1 O°!o-owym PIRO-KARBOUNEUM dz~ł. ze widoc:z~e du~h z.marłego Jest 
aby określić moment wiosennego prze· Prof. S. G. G. W: Z. MokrżecRi stwierdził. :ar~ daleko 1:~ rązv;ł ;Jea~ PJ:· 
silenia troski o milionową rzeczę bezro· re Piro-Ka .rbołineum działa na owady u Jesz~ze przy. yc o ~ .. anta. e • 
botnych. Trzeba mieć poczucie rzeczy. , · . ~ocz~śnie p~lecił Bo.gdansk1e1, by · zgł-0-
wistości i pamiętać, że ciężka próba zi· . kontakt.owo lepiej ni:Z ciecz: 'bordoska siła się nazaiutrz. 
my kończy się wtedy dopiero, gdy maj i,nne oiciawna znan-e preparaty. Gdy ta jednak powiedziała o ty:m s.e-
zawoła większą ilość rąk do pracy. EREIEWI. ,~HE~ s· • „. ansie znajomym, uśwfadomi-0no ią, że pa 

_ Więc tymczasem, chociaż szeroki 11 " ft dł.a ofiarą zwykłe!lo oszusta i wydrwi· 
ogół „uświad()mionego" społeczeństwa, \ , WARSZAWA, zt:OTA 62 grosia, to też na dru~i dzień zamia,sit do 
kłamiąc własnemu przekonaniu pocie· ILUSTROWANE e.Rosz.uRKI .0 ZWA'LC:ZANit> ,chiromanty, pobie1i1ła do komisariatu po·: 
sza się kalendar~em - w szt~bie po- s z Ko o N 1 Ko w. w Y s· y Ł. A. M v s.ez pt-A TH lE. licj~ gdzie złOżvła obszeme .zameldowa-
mocy dla bezrobotnych nie wesołe to· nie. - ' Przeciwfoo Tornerowi wdrożone 
czą się obrady. Jak wytrwać do końca? o z.ostał.o dochodzenie i w vezultacie w 
Jak przemówić do rozumu, obowiązku zu„1- e Po bi· 0 0· 11-„ dniu wczorajszym stanął on przed sądem 
serca? · ' .._, . „ · grOcbkim w Łodzi, który skazał go na ·. 

Komitet Pomocy Zimowe· p eprowa POSIEDZENIE RADY MIEJSKmJ. ' znaczna. A" umowę chce a:awrzeć do roku 1950. półtora roku więzienia. 
dza swe obserwacje, otrzy wiele . W czwartek, dJ;ia 11·1!0 matca u godz. ·20-1.:i to jest. na okres lat 13. Elektrownia Ł6dz\ta 110· Na rozprawie wyszło na jaw, że Tor· 
listów, na własną rękę przeprowadza mm. 30, rozpoczęły się obrady ·Rady Mi2jskiej .dzi się abnifyć zadłużenie m '.Pabianic z suxny ner był już kilkakrotnie karany za roz-

i d • d • k • M w sali Ochotniczej Straży Pożarnej. - i 1.308.0000 na zł. uoo;ooo i pobierać odsetki, n;e · k d · 
wyw a y I ocie ama. oże zacyto- Prezydent miasta przedłożył , Radżie komunj· 'jak dotychaas ' IO proc.; lecz 6 i jedna czwarta maite oszustwa 1 ra zież-e. 
wać parę przykładów z tego archiwum? katy a. nastfM>nie Rada Miejska jednogłośnie procent rocznie. -
A więc naprzykład w stolicy na liście uchwaliła w drugim ceytanju wniosek Komi.sjj : Po długiej dyskusjj upoważniono zą.rząd do 
lokatorów pewnego domu w Mokoto· Finansowo - Budżetowej · w pn:edmioc"". kon· ;da1szych per~r<udacyj celem uzyskania najdogod 

i i b wer'Sij pożyczek Nr. 455-a i Nr. 220-a -.. h. ocie niejszych warunków i w razie trudności zwróce- • #'":::"" _ -r=.... , 
we, J>ew en „o _ywate!" nosi tytuł „li· zł 176,263.65 na potyczkę długoterm1Mwą . ,'nia się :o pbmoc do Ministerstwa. ."~~ ~~"_'4j 

, ter~t •. lstotn~e 1:.st dosć znanym poe!~• P?lliey;-aż w dniach 26 i 27 kwietni-a 'rb. ud-! , O godz. ·24•.ej m. 30 .posiedzenie z01;tało pr):er - - ----c:J 
P?Siada!ącym ma1ątek ziemski. Na hs- będzie s.1ę w W~rszawje. zehranw ogQłm.. „ c.złon~~ ! ,wąne. " •' „ < I TEATR POLSKI 
Cle zadeklarowanych sum na pomoc ' zi· ków Zw~ązku Miast przeto radni wyznaczyli je- t · , . _ _ . . 

• • • . drio_ mie1sce dla pr~eds.ta~ciefa: uirządti miasta REMIZA'· DLA OCHOT~'lCZEJ STRl\żY PO- ' (Cegieimana 21). "' 0;n°~"'." 1 

mową miał .~upe~ nap1~ac o ~oble - a przez tijtl'e ,głó~wa~ : WJ'd'lllego.'\#aff dwe.=h i . .:. .\ll ~ : " „ _ ż~RNliJ..J,,ć„;i ,;1A. . , :J. ~zi,.ś. w nied~ielę ~dnia 14 mar~, ~· ·ll:Ó ~odz. 
„bezrobotny I me wpisał na1drobniej- c~łonk?w Rady, ~uanow1c1e radne_go Skymano· i . Zarząd . 1 it:inenda OchotnjczeJ Straty J>;o.tar- 4 30' po pot. dana będzi~ po raz ost-9.h:1 .~w1etna 
szej nawet sumy. Pewien adwokat z o· '\\1cza.1 Dąbrowskiego. · , " f n:ai ewróciły się. do Za.rządu miasta z przedło· I sztuka Bernarda Shaw a p, t. „Profanacia pani 
kolie ul. Piusa na takiej sameJ liście na· W1c~pre.z'l'.dent Szczerk~wski i ~a~nl'. dr._ E;- żeniem: a~y w jak najkrótszym .. czasie miasto t V.' ar.ren" ze zna_~omitą Ireną łiorecką w roli irló 
pisał szumnie wpłacam daninę przy chłler row:n1ez ,wezmą . udział "'. Z1ezdz1e; .1ako wykupiło 1. oddą.ło do dyspozyc11 straży plac przy wnei .. Ceny znizone. 

" " • cz onkoWle wła.cLz Związku Miast wylnaru na ul. Kopernika;, , Wieczorem o godz. 8.30 powt6rzenle genialnej 
pensji • Czy nie Jest to czasem pensja <>kres Łrzech1eta1. . . I Strat z wiosną pragnie przystąpić do budowy sztuki Ferdynanda Brucknera p, t. „E,;~bieta K'.ó­
radcy prawnego, wynosząca coś po 3 k Długą. wyc;zerpu7ącą dyskusję ~ołał wnjo ! remizy na •CO pos-iada w obecnej chwili d<1t„ch łowa ~glii" z ulubienicą Łodzi Irem; Horeckrt• 
tysiące złotych? Czy pan mecenas u- 11e ~miany um!l'wy dotychozai;owet • '!;a~ama i 12.000. „ . . • . . w rolr tytulowei: Rolę filipa, Króla lilszpanii 
znaje że 30 złotych, które przy swojeJ nowdJ z Łódzkim !owarzystwem ~lektryczny~ ! l.fozwo1. miasta i rego H~zp1ecze~stwo .wrma· wykona Zygmunt Tokarski. 

• • •• d k na ostawę pra,du 1 na zf1nans.owan;e budow.y. i Iga 1ak n.a1szybsz~go_ o;a!atw1enia tej pilne) spra- W pozostałych rolach wystąpi:i: Buczyński, 
„pensy1ce za ~ Jarował to zup~ł~ie WY pr~ebudowy ura:ądzeń .elektryfikacyinycłl m1e;· , wy'. tak, , ahr. najp6~n1e1 we wrześniu rb. star<>· ~cficza-Tatarkiewicz. Bronowska, Ło'>u<in!tska, 
~t~cza? . Pewie~ aptek.arz w srodmie· skit· ł . I m;ejski o~dział straty znalazł odpowi•dnie po· Nowosielski, Niwhtski, Tatarkiewi :z, Wichniarz. 
sem, pewien kam1emczruk, pewien inży- . a y s;erel! radnych z~v:1erał g~os. .z prz~?1ó ID\:?SZCzeni,e. . . Całość przedstawienia przygotował dr. Jtrzy 

I i d kt , i ł , . i I "'.1eń wynikło, że Rada M1e7sk:i- dązy do obn1ze- t. Ronard Buiański. 
n er, pe.w en O or, pew en W 3SCIC e ma ~łaty za prąd oraz pragme tawrzeć umowę 1 · o REPERTUAR KIN.. 
szewckiego magazynu.„ na okres najwyżej 5-letni. \ OśWIATOWE: _ Sam na sam. TEATR POPULARNY. 

(Ogrodowa IS). Możnaby wymienić nazwiska. Moż- Elek~rown_i:i Ł6d:i:ka date warunki niedog?d . NOWOśCI: - P~ęć dziewczynek z Kanady .. 
naby ogłaszać całe tomy tej czarnej li· ne, gdyz obn1zka za prąd Jest stosunkowo nie- LUNA: - Skow:4onek •.... 

sty. Tak, gdyby wymienić z imienia ł •H••• H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••H••••••H•H•••• 
~;~:;~:;si ::C:O';r~~n~~ł~:d:~r;;:~~~~ Każdy 'może darmo otrzym· a' rower' 

{)zi§, w niedzielę, jedna z. nai:~"'1e·•:: . e;~z\";;'1 
komedyj Stefana Kiedrzyńskiego „f<:'lZ il\• tv;ko 
iyie" z J. Goslawsk;:i, Z. Syk l:~h. K. Lesz·.zvń­
skrm, M. Zonerem i B. Bolkowsli1m '" obsaC:zie. 

a nie · wpłacone dotychczas sumy. Bo . . li • 
tudzie 'przed sam.y~ sobą .nie maJą Trzeba jedynie zadać sobie nieco trudu , KRONIKA FABRYCZNA 
wstyd. Samych s1eb1e nie bo1ą się. Bo· • „ 
ją się tylko skandalu w obliczu opinii W wieku samochodu i samolotu przy 
publicznej. zwyczailiśmy się odbywać podróże w 

Komitet Pomocy Zimowej nie weso· błyskawicznym tempie. 
łe toczy ostatnio obrady. Jak? W jaki . Rower :;- . zwy~ly row~r - nie mo­
sposób? Co robić? W każdym razie- ze, oczyw1sc1e, mierzyć się z aeropla­
płeniądze muszą być. Akcja pomocy zł· · ~e.m łub autem pod w~ględem szybko­
mowei musi być doprowadzona do koń· SCi, ale. za t~ ~a on mne zalety, któ: 
ca wszelkimi środkami. rych me pos1ada1ą znów tamte środki 

To jest ważne i istotne. Tych wska- Iokomo~yjn~. . • 
zań musimy się trzymać - nie termo· . z. wrelu _Jego z~let na1w~ększą chyba 
metru. kalendarza i •.• węża w kieszeni. Je.st .Jego wielka przydatnosć do · wszel-
!!!!~!!!!!'!!!!!!!!~!i!!!!!!!!!!!· f kich wyc~eczek! . . 

DJ# żury aptek Ob~me., gdy stoimy u. pro~u w1os-
N d 

. . . . d . • 
1 

• t ki ny, ktoz me marzy o pos1adamu wtas-
ocy z1s1ejszej yzurUj:\ nas ępujące ap e : J ki ? 

J. Kahane - Limanowskiego 80, S. Trawkow- n~go, Il!Ocne~o e e.ganc . ego ro~eru 
ska - 81 zezińska 56, J Koprowski - Nowo- 1 ylko me kazdy moze sobie na taki wy­
miejska 15, M .. Rozenblum - śródmiejska 21: datek pozwolić.„ 
M ~;,;rtoszewsk1 - . ~1o!rkowska 95, L. Czyńsk• A jest jednak sposób na zdobycie 
Rok1c1óska 53, I S1n1ecka - Rzgowska 59, H. • 
Pastorowa, Łagiewnicka 6, Zakrzewski i S-ka-( pręknego, eleganckiego roweru dobrej 
~~-na,,,,~~-·""'""'""""'""'"'""' marki - zupełnie darmo. „lędrowiec", . 

PRZYJĘCI DO PRACY. 
ciekawy tygodni~ obrazkowy, ogłasza tócli, 14 marca. 
w numerze 9, ktory obecnie ukazał się . W ltrmie Stiller i Bieluowski (ul. Cegielnia­
w sprzedaży, sensacyjny, dostępny dla i~) wr6c!ło po.„redukcf1 6 robołu:ittów do praey, 

·każdego konkurs i wyznaczył J·ako pier-: f;r:ma ~,Tissfa.na (ul. Dowborczyków) przyjęła 7 
: robotników, zakłady przemysłow. T. W. Sciiwei 

wszą. nagrodę - rower. Poza tym Jest : kert zatrudniły na_ oddziele wełnianym. przeszło 
tam Je~zcze 119 cennych nagrOd. które · ~o robotników i zakłady Ludwtka Geyera przy· 
zdobyć może kaZdy. · · . !Jęły 8 robotnak6w. . 

„Wędrowiec'"kosZ:tuje tylko 10 gro- pra~~!t: robotnicy w łtrmaeh powyźszycb id 

szy i jest do nabycia wszędzie. i. 

REW~LACY JNA NOWOŚĆ DLA SKLEPÓW 

Pate:nt URRP. 

KONTROLNA KASA ~ALĄRMO" chroni przed kra­
dzieżą i oszustwem w dzień i w nocy 

Posiada wbudowanv sekretny zamek alarmujący i urzą· 
, clze11łe do księgowania z automatycznym posuwern taśmy 
Prospekty na tądanle. Sprzedaż również na raty, 

„TARS" L6d.ź, Piotrkowska 200, tel.113·70 
__ JS 

co R'S O ROMEO i JULIA W roli gł. 
NORMA SHEARER 
LESLIE HOWARD 

Pocz. o godz. 4-ei, w soboty i święta o IZ-ei 
Ceny od 50 gr. 

Dziś i dni następr1ych! 
Najpotężniejszy film miłosny wg. Williama 

Szeksoir<! 

IL Nadprogram . Ork·iestra Lokatorów 
Wspa.niala se·nsac • . komedia muŻyczn- . 

Następny progr•m: po raz l·•zy w l.odzll -„Wyprawa na „Mongo" w rol. gł. Buster Grabbe, Jean Roger$ 
;;;;;;;;=;;;;;;;;;;:;;:;;;;:;:=::=;~_;::!:;; __ :;ii __ r;:;; _,,;;, .~. =~- ;;:„;;; __ ,= n-.PłerwsteJll pocał„nek11 
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:· WĄTPLIWOśC ŻEBRAKA. 

- ?ros~ę ·wysokiego sądu, chciałbym 
wiedzieć jednO: - dlaczego żebranina 
jest grzechem, skoro dawanie jałmużny 
uważane jest za cnotę?„. 

Pod Wesoł~ rGWi-azd~-
• 

Dobrg 
Do szefa wszedł urzędnik 
I rzekł, gdy byli sami: 
- „Żałuję, panie szefie, 
Lecz bardzo źle jest z nami„. 

PO.IDU SI 
Szef zm·arszczył groźnie czoł( 

I głową smutnie skinął„. 
·Lecz nagle skoczył raźnie 
I rzekł z radosną miną: . 
- „Więc daj pan ogłoszeniel 

CUDOWNE OCALENIE 

Codzieii dostaję listy, · 
Gd7Jiie w bardzo grzecznyct, 
Klienci nam dziękują 

słowach To fakt jest oczywisty~ REPORTER: _ ·Więc pan jest jedy· 
. Że iirnia otrzymuje nym marynarzem, którv ocalał w tej ka· 

I odsyłają towar"„. o 'z i ę kc z y n n e codzień listy!"' tastroiie okrętowej'?.„ W jaki sposób 
· KANT. zestal nan uratowany? 

........ •••••H••••••••••o•~••„••H•t•u•••••••••••t•u•••e~„ MARYNARZ: - Przede wszystkim 

1
' f.! d . d , muszę panu zaznaczyć, że s.późniłem się 

Taktyka I ra1oa o powie z na okręt ... 

P Rozmowa dwóch znajomych: · Pewne iilantropilne towarzystwo zaangażo· 1 ••••••••••••••••• 
łłł Sze k - Wie pan zauważyłem ostatnio, że pan wato do pracy urzędnika, wyzyskując go ogrom· 

Dzwonią przy bramie. Dozorca wychodzi. mnie jakgdyby unika.~ I nie. Dnia pewnego urzędnik zbuntował się I o- 8 ie d n a ofiar a 
- Przepraszam pana, chciałem się dowie· - Ja?„. Dlaczego?... . świadczył, że więcej za tak niską pensję praco· I Alojzy wraca do domu o piąte! nad ranem 

dzieć, r.zy tu miesz~a takl Jeden pan.... - Nie wiem„. Na ulicy pan mi się nie kła· I wać nie będzie. Pan prezes oiuknął go za to , ulany w pestkę. żona w:ita go niezbyt uprze!• 
- Jaki pan?„. n~a„. Uważam to za swego rodzaju lekceważe· I ostro, a gd~ urzędnik również odp~wiedział mu; mie: 

- Taki wysoki blondyn z bródką.„ me mojej osoby„. 1 w tym tome, pan prezes wrzasnął. I - Wstydziłbyś się, stary durniu, tak późno 

- Jak się nazywa?... - Zapewniam pana, że pan się myli, drogi I - .Jak pan śm~e do mn~e m~wić w ten sp?· i wracać do domu!.„ Przez ciebie ule zmrużyłam 
- Zapomniałem •.. zaraz.. zaraz„. Wie oaP, panie„. Ja mam inną zasadę„ Ludziom · mądrym 

1

. ~ób?!.„ Pan pewme zapomina, ze la tu pracu1ę, oka przez całą noc!„. 

nazwisko podobne do ptas7k<>._ I nie kłaniam się, bo z mądrym cżlowiekiem zaw- dkl honoru, a pan -;- dla Pi~nlędzy. • I - A czy sądzisz, że Ja zmrużyłem?! ... - od· 
- Sikora?::, I sze dojdę do ładu, ale ld!otów obawiam · się i · - Trudu?, łaskaw.y pame ~rezesie ... - od· ' powiada Alojzy. 
- Nie.„ wolę z nimi zawsze żyć w idealnej zgodzie-. I parł spokojme urzędmk. - Kazdy pracuje na to, . 
- Wróblewski?.„ czeg;o mu brak! REKLAMA. 
- Też nie.„ . KRYZYS. BEFSZTYK. 
- Jasl,ólski? Kac I Kotek. Kelner zwraca się do gościa: 
- Nie.„ zaraz„. Już .mam!„. BrzozowsKh - Co słychać w interesie: ,..._ No I Jak?„. Czy pan szanowny był zado-
- Przecie brzoza · nie ptaszek? 
- Wszystko Jedno - ptaszek nigdy nie sie-

- Nic„. Prawie cały dzień gramy w k&tty •.• wolony . z befsztyka? I 
- A co szef na toi" } - Owszem .•. Wprawdzie był mały, ale za to. 

dzi na brzozie'?! - Kibicuje! jadłem go przeszło pół godziny"' I 

ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym z:;.wiadamia my naszych P.T. Odbiorców, że rep re· 
zentację i skład fabryc7'ny naszej firmy na Łódź powierzyliśmy 

• • 

P. STANISŁAWOWI ROZYCKIEMU 
Łódź, PJotrkowska 111, tel. 129-29 1187-87 

Z poważańiem 
A · ··~ 1 FABRYKlł BISZKOPTóW i PIERNIKÓW ' · 

KAZIMIERZ MYSTKOWSKi 
KALDSZ 

akuszeria i choroby kobiece położnictwo i choroby kobiece 

Kupujcie 
z. 1-go źródła 
Wózki dziecięce 

. ł.óż1ca mataltiwe 
Materace · · · 
wysq)elan_e i sprę-, 
żynowe .Patent" 
Wyżymaczki 
w Fabrycznym 

. składzie 
„DOBROPOL~ 
Piotrkowska 73 ·. 

teł. 159-90 
w podwór~u. 

W oknie pewnej księgał'nl leży kllkadzlesl•ł 

broszur oraz książek po zniżonych cenach. 
· Między innymi książka p. t.: 
- Co jesteśmy winni swym tłzleclom? 
A na niej kartka z napisem: 
- Dawniej 4 zł • ..SO gr. - obecnie tylko 1 .z;ł.l 

PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-to. BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 Dr. MłKOŁAJ . · · DR. MED. LEKARZ DENTYSTA 

Przyjm. od 2-;R~ ~E~~8 popoludniu. orzvim~~~ •Jd 4-7. BO R+JSTE IN Markowiczowa F~ Kj)PCIOWSKA 
M. Markow~cz 16NACY PIECHOWICZ Choroby kobieca . choroby skórne I weneryczne prGzyjdmuje 02 10-k2 I 3 31 pól-7 

AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE • • MONIU.S~KI 2. t~I. 166-35 a n s a 7' 
SIE ... „•~TUU:a~•A S! przeprowadził się na ul. . I aku_szer1a Godz. przy1ęc~ 8-1 1 3--r-7 po po!. . tel. 232_55. 

11'111„lllllliiiiiWWlł~ab SRóDMIEJSKA 20 trlef. 10779 „m1eszlrnobecn1e Ur, H HAMMER O HENOYKOWSKI 
. _te]. 202-42 . orzvimuje od 8 - IO w. i od 3-7 w. Piotrkowska .Ni 292 men. • r. n 

przy1mu1e od 4-7 \\'].:::~ ur.n t KOHn tel. 266·35 . ' AKUSZER-GINEKOLOG Specjalista chc~.ób skórnych, Us ilHI - . - · 1·1 L• ł pada 90 wenerycznych 1 seksualnych 
DR. MED:.. med. w Doktór REICH"B;' R -go lS o . eJ-. Tł<AU<lU1:'1:A 9, tel. _26~-9~. ·S Kryn·k~ specjalista . ~ Tel. 128-39 od_ 8--:-11-e_J _1 od 6-9-eJ w1eczor 

• • - akuszer-alnekoloq SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH w no:y wejście orzez Gdańską 12. 11 1ed?.1ele I ~wie-ta nd (/ - 12.:in 
. ' . . - - WENEf<YCZNYCH i SEKSUALNYCH DR. MED. Doktor To -a M „,. N 

POWRÓCIŁA UL PicsUDSl\11:'.GO :il. tel. I 10-03. Leczenie promieniami Roentgena . n t;. r .-1 I "1 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE Przvimuie 8- ·~0 i 4-8 w. IPorudniowa 28 . . Tel. 201-93. pnub•fł& b~w1 specjalista chorób wenerycznych. 

(kobiety i dzieci) Prywatna Przychodnia Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 n ; n U . . , 
Sl~NKIEWICZA 34, telefon 146-10 WE rł ER OL O Ci I CZ rłA wiecz. w niedziele i święta od 9-12 . . . . . Z skornych. muczoplcmw~ch1 el. 

przyimuje od 11-ł i od 3-4 po poi. ._ ---~ -- spec1alno'c Akuszeria i chor. kobteoe a W ad Z li.a Ó 2H 12 
Chor. wenerycznych I skórnycu ' nr N .. , TE c KI GDAŃSKA ll7. Tel. 221-61 . . ? . . -

Dr w łk k- od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9~1 .• orzvimuie ·Jd 12_ 1 1 od 4 _ 7 oopot. nrzvimuie od R-11. --i 1 <. --9 w1ecz 

med'. ' Ot owys I p ~a~\P~Y~~\~o~ie: ~eka~a1 SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WEN~· . Pl<ZYC~ODNIA 
spec. chor. wenerycznych, skórnych PORADA 3 ZŁ RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH Or RU N OS ZTElll WENEROLOGICZNA 

i seksualnych · . NAWROT 32, front I p. Tel. 211·18 • i1 Leczen ie chor. wenervczn. i skórnvch. 

Cegielniana 11, tel. 238-02 ~rywatna Przyc~odnia przy~m~i:d~~ ~ś~fę0!~~~11~d!·3~~9 
w AKUS~ER-GIN~ll{O,.Le?e~on ZAWADZKA 1 i~~!~Jn 

od 8-12 i oń 4.9 w nie<fa. i sw ieta orl 9-1 6 ~nek o I o g I cz n :a d H. LU.BI cz POMORSKA 7' 127-84 CZvll11 3 lld 9 rano do 9 wiecz. 

L 
. l b' . ' u . ~ ...... B u Dr meu p . . d 8-10 . 4-8 . PORAOA 3 Zł .on:. 

eun11a L!~ }.!~my itnei z~iE'R0SKA''~4 . c~~:~r~~1~:~~~~~~~· oi:·mKb I ft li ti'R M TA.UBENH'AUS 
H. P R U S S Dr. PRAPORT i Dr. FELDMAN (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. SPfC. chor. SEKSUALNYCH e _ 

Piotrkowska 14 2, tel. 178-06 od l(h...t od 3-6 od 8-10. 12--2. 5-8. w nieóz. 9-11. wenerycznych i skórnych 'hvto~ów) A&H.I s'f~R -„ ~INEKOLOO 
Ceny zniżone •••••••••••••••••••••••••ł•••••••••••••••e•••••••• ANDRZEJA 2. telefon 132-28 Przvirnu,e 00 ~-9 r. 

1 4·-S w. 
- ----- Przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. Zgierska Ił 2l:~o9 

or~LOż~Cl~~~c~o~o!!ii Dr. J. NADEL;~~~~A·~~ ~LMI~~~ 
KOBIECE. AKUSZER-QINEKOLOCi Przyjmują le!mze we wszy•tklch spe 

PIOTRKOWSKA 99. tel . 213-66 ANDRZEJA 4 T~;~~;2 cialnościach'. -- Analizy. Roentge11o 
d d l(h- 12 · 5 8 · . Kwa re. Gabinet dentystycuiy czynny 

przyjmuje co z. o . I -. Wlecz „OLLA' 0

GUM .. ? JEH DOWODNIE NAJBARDZIEJ orzv1muje od 10-12 i od ~ wiecz. Porada 3 zł 

AKUSZER-GINEK OLOO 
mieszka obecnie 

ZACHODNIA 66. Teł. 129·52 
Przyimu)e od 9-11 1 od ·5-7 wiecz. 

ROZPOWUEC.HHtONIJ\ MARKĄ NA KV~r z1eMs~1 ~ O N - k 
NIEllTNIEJEMARKALEP~ZA,C.ZVTEZPEWNLEJ52A r lit:i1Waazs a Dr Feldman 
oo,,OLLA"GUM.3,GDVŻ,,OLLA"JEIT BEZ~PRZE°CZNIE • """ 
NIEPIUEiC.IGNTONA TAK w IWEJ JAKOiCl,JA'IU OELIKATNOiu 1 Specj. chor. wenerycznych. skórnych • 

5 l'W'W"~t0~ t4z1.tą~dt fu?,,.~. i seksualnych AKUSZER-GINEKOLOG 
rude+vt ~· ffk. .~ Nr.1959701 ANDRZEJA 5, telefon 159-40 . 
i'wnad 40td otlh~,·~tU/i!!f Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 KILINSKIEGO Nr. ll3 (róg Nawr:lt. 

w l'l.iedziele i święta 9--12. Telefon l55·7i 



Przygotowania do marszu I 
ku czci Marszałka P.łsuds~'iiego 

Lódź. 14 marca. 
„Xfl Zawody Marszowe ku czci Marszałka 

Piłsudskiego", odbędą się w Lodtj (start z Ba­

IID 
Czołowi piE:ściarze łódzcy 

zgłoszeni i,ndywiduatnych mistrzostw· okręgu 
łuckiego Rynku) w dn, 21 b. m. 

Zainteresowanie .zawodami iei;t bardzo du- . . L~DŻ, 14 murca. Brak Jednak Chmielewskiego, który nie zo· przyjąłby Jeszcze to zgłosz~mle. 
że: świadcty 0 tym liczba zgłaszających :•ię co Pięściarze !odzcy z.głosili się bard7:o l1cz11le stał przez IKP zgłoszony, odczuwa bowiem PO· Razi brak na liście zawodn.ikćw Hałrnahu, któ 
dziennie zespolów marszowvch. 1 do tozpoczyna1ących się we wtorek mistrzostw noć jeszcze dość poważnie dolegliwość ręki. O ry jakb)I' mistrzostwa zbojkotował. Nie WY2:1ąda 

Zgłoszone zespoły zostaną oodzieloue na · okręgu. Li~ta zgł~szonych przez siedem klubów ile jednak Chmielewski zostałby Jeszcze przez to Jednak zasadniczo na demonstrację ze strony 
trzy kategorie: a) wojsko, Policla Państwowa. okręgu ~be1muJe memal wszystkich zawodników klub z~!oszony przypuszc.zać należy, że .ł OZB, tego klubu 1>r:teciwko wiadrom okręgowym, bo-
b) Zw. Strzelecki, związki b. woiskow:vch _ , naszej pierwszej klasy. mimo 1z ustawowy t-ermm zgłoszeń Juz mlttął wiem w Hakoahu Istnieją ostatnio p~wne ta~cia 
czł<>nkowie, którzy odbyli powinność wojsko· I -· *W M ' ' •ww •. „.„ mit Ma wewnętrzne na ~o t~ż wskazuje do.~ć Wł'raznl~ wą i obecnie są w rezerwie c) zw Strzelecki · • odw.ołan!e zapow1edz1anyclt na ostatme ilt11e SJ)ot-
1 Inne organizacje P. w. Od.lat 18 do 21: ! Lekkoat1nc1· polscy w Antwerp1• kari. z zespołami zamiejscowymi. Tak czy ina· W Zgler~u 1 Aleksandrowie zarzad~· mlei· · . fti; 11 I . cze1 zawodnicy Hakoah~ poza nielicznymi, _ledy• 
skle urządza 1ą dla zawodników speclalne puiik · 1 nie wyJ~tkami (Wdowi~skl,. f~got) .w mistrzo-
ty odżywcze, na których zawodnicv otrzymaj· I na wielkich międzynarodowych zawodach I st~ach .egorocznych ll!e ~1el1by wtele do P?· posiłek. · " i • wiedzenia, bowiem jak krązą słuchy wlQkszosc 

Bruksela. 14 marca. zdobędzie w ogólnet punktacli oierwsze miel• ich nie trenufe. 

W · I W dniach 28 i 29 czerwca odbedą się w sce - otrzyma złoty puchar miasta Antweri)li. · Pełna lista zgłostonych zawodników przed-r-=Czen e nagrody Antwerpii międzynarodowe zawody lekko-atle Prasa belgijska. pisząc Już dziś o tych za- stawia się lak następuje; 
Jad ..... 1d W. . ~ . tyczne -· największe Jakie kiedv!rnłwiek miały wodach, potlkreśła, że prawdooodobnie w hie- WIMA: Celmer, ZiellńskJ, Kłodas. - ze a9smwn1e 1 mlels;:e w Belgii. gu na trzy kilometry odbedzłe sie wałka Ku• GEYER.: Usielskl, Wofciechowski I, WoJde~ 

Warszawa. 14 marca. I -Organiza:or t:vch zr.włldów .klub B:ierscbot sociński-Nielsen, w którei łatwo może paść chowski li, Augustowlcz, Troszczyński, Miko· 
W sobotę przed południem w lokalu PUWf zapewnił sobie udział 10-ciu reorezentacli paii· rekord ~wiata. Kusocińr,,ki zreszta oobił wła~nic łafczYk, Kullbabka, Ostrowski, Gawin, Mirowski. 

odbyła się uroczystość wreczenia Wielkiej Ho· stwowych, m. In. i Polski. Każda drużyna zło- w Antwerpii rekord Nurmiego na t:vm d:vstan· , SOKÓŁ: Pasterna.ckl. 
norowej Nagrody Sportowej Jadwidze Waisó- i żona. będzie z. 8-mlu zawodników. Pierwsz~ch ~ie, odebrany nrn później przez Nielsena. i KE: Richter, Kubtak, Witkowski, Krawczyk, 
wnle za rok 1936. 1 6 m1elsc będzie puuktowych, a drużyna, ktora I Kraszewski. • 

Wręczenia dokonał w imieniu komisji na- t TfS.T: Pietrzak, Arn~t, Gozdzlk. . • 
dawczel dyrektor PUWP gen. Olszyna:wn-1 P;es"c:Arze WIMY gromi·~ Hakoa· n . ZJEDNO.CZONE: M1cb~lak, Kllewslu, Cyra-czyńskl, poświęcając kilka słów motvwom, ia- . • ~ ". ~ ~. · ·• · ·- · . I nek, B~rtos1a~. Stattlkowslu, Ja~ku1ła.. 7 kle zdecydowały o przyznaniu Walsównle na-1 li - -~i I IKP • Scblin, Szwed, Woź. mak..ew1cz, '~ l1;1c· grody, ~ d • ł'.: . ł ki kowskl, Popielaty, Bartnlak, Spodenklewh:t, 

Zgodnie ze statutem nagrody, Walsówna o· l w rnzyoowym' spo u.ODIU owarzys .m Czesławskl, Kowalewski, ~u~kowskl, Rumpel, 
trzymała ią na własność, zdobywszy ją dwu- Lódź. 14 marca. I W wadze półśredniej Amroziński. (W) po· Weber, Pietrzak I Leszczynsk1. 
krotnie w ciągu lat 3-ch. j Mecz kombinowanych zespołów Wimą - i konał w rewanżowej walce .łabłońs!dego (H). 1. Zawody odbywać się będą w sali G~yera we 

Po gen. Olszyn~e-Wllczyńsklm krótkie prze- , Hakoah, odbyty wcwrai wieczorem. takończył. Była to najciekawsza walka meczu. I-sza runda wtorek I czwartek o godz. 20-el, a w niedzielę o 
mówienia wygłoslll płk. Glabisz, Inż. Loth, inż. ' się wysokim zwycięstwem Wimy w stosunku 

1 
była wyrównana, w II-ei orzeważał Jabłoński , godz. 11.30. . , •• 

ZnaJdowski, płk. Arciszewski, mJr. żołędziowski 13:3. Hakoah wystąpił w b. słabym składzie. I zaś w III-el Amrozłński dobrym finiszem prze- . Chcąc. dać m?znosć JaknafwlększeJ llo~c1 pu­
l rod. Sikorski. · · co poniekąd tłumaczy tak znaczna oorażkę. I chylił na swolą korzyść szale zwycicstwa. · bltcznośc1 ulrzem:i tych ciekawych zawodow ~a-

Na zakończenie przemówiła Wajsówua dzię- Wyniki walk były nasteoulace: W wadze średniej faigenbaum (Jil poddał rząd ŁOZB ustalił propagandowe ceny bl!etow 
kuląc za nagrodę. ' W wadze muszel Kin (Wima) oo nieclclrn· się już w i-ei rundzie Kositisldcmu (Wl po za· wstępu począwszy od 50 groszy do 1.50. 

we) walce zremisował z Tauberem (H), i w I inkasowaniu bolesnego ciosu w żoładek. falln:n amta'3" &; *"*"'"'fiu!#!;; ff 
Tłoczyński przegrywa Mistrzostwa Polskl ze Szwedem Schroed:arem 

drugiej parze wagi muszel Błaszczv1i~ki (W) : baum dysponuje silnym ciosem. oosiada jednak I 
pokonał w II-el rundzie orzez techniczne k. o. 

1 duże braki techniczne. I 
Rosmana (H). Błaszczyńzk.i rozkrwawił Ross- I W wadze półciężkiej Kostrzewa . (W) poko-1 

I manowi b. silnie ucho I lekarz zabronił temu · nał Nissenbauma (H) przez ooddanie się tego. W k0$Zykówc.e miski\: J 
Nicea. 14 marca. ostatniemu dalel walczvć. . . I w III-ei rundzie, I · 

W dalszym ciągu międzynarodoweao turnie I W wadze koguciej O!elnik (W) ookonał na l Drużyna Wimy zaprezentowała si0 dobrze. POZNAN, 1 ~ n~arca, 
Ju tenisowego w Cannes Polacy uzyskali nastę : punkty Ze!mana (H). , i aczkolwiek szwankuje u wszystkich kondycja ' ~ rozgryw.kach !1 mistrzostwo P~iski w !'°: pufące wynikł: ! W wadze piórkowej Pluta (W) wvpunkto- fizyczna. a zawodnicy zaoo;ni11aia o kryciu szylrnwc~ Danow osiągnięto na~t~p~iącc .~vymk!· Tarłowski zakwalJflkował sle do oółlinału, ' wał pewnie prymitywnego Chaieta (H). forócz Ararozińskiego). Cl:zewslc~ (Bydgoszcz) - Vie.ona !·. o:man) bijąc w ćwierćfinale Karstena 6:3. 6:-1. 1 W wadze lekkiej Zyiberben: (H) zwy;:lężył I W ringu sędziował p. Wrocławski. na punk· 60 :33 (22 ·.19), PZ~ .Nowy Bytom -: L\'li ;_; Lub;in 

Do fina_łu również weszła J.edrze.iowska po na punkty Szeflera (W), . . ty p, Zyndeband. 27 ;19 (19:1~), S~~oł Macierz LwJ,w · - • ~mlgły zwycięstwie nad "Deutsch 5:7. 6:1, 00 czym . , ' • , • . _ l Wilno 20.11 (10.4), KP.W Poz:t~a.1 ~ ~--· 1covla 
Deutsch zrezygnowała z dalszel walkł. \\J":' , . -' ~ d . . „ k t T "" i h 33:26 (13:14), l WS Lublin - Sna:!ll:v 'Y nw. 5.~:19 
nale do Szweda Schrodera 2:6. t:6. au ~ i ~ {łJ~U„ • .Ł~: \~· m UU 35.31 (21.15). 

Tłoczyński natomiast prze11:rał w ćwlerćłi·1 ansonny ra~ n::łff'l~fłs ~ ~11 ,,:~ 11!'Jfil 1 (2~:8), C!szewskl Bydgoszcz - WI,S Grodno 

Program s rtOW" I . organizuje Narciarski Klub Ziazduwy w Zakopanem Amerykanka Vo~scn 
~ ZAKOPANE, 14 marca. I wą. Zawrót do Pięciu Stawów. tegorocznych ,,Dni Krakowa'• Narciarski Klub Zjazdowy w Za~opanem urzą 18 marca z Pięciu Stawów przez Gładko, Ci· p«rraz 9·ty mis~r 'Vn§ą 

K k. 
14 dza Jak c~r?c.znle w doskonałych wiosennych wa chą, Tomanową na Pyszną. . . I Na zawodach w Bostonie 0 ruistrzofltwo Sta-w h D 1 K kra ~wktó marca. . runkach smeznych, rajd narciarski z następul:i· 19 marca z Pysznej przez Siwą, Iwamacką, nów Zjednoczonych w jeździe figurowej na lo-

ramac " n ra ow~ • !e zorgam- cym programem. ' Starą Robotę, do Chochołowsk.!el. dzie tytuł mistrzowski po raz 9-ty zdob:vla Ma-zc.wane zostaną po raz dr1!11:1 'Y dm.ach ~7 ma- I Raid trwa 5 dni, t. j. od dnia 17 m.arca do 21 20 marca z Chocholowskiej na Kulawiec, ribei Vinson • · ' 
Ja do 20 crerwca, odbędzie s1e wiele imprez marca b. r. Punkt zborny: Zakopane Dworzec Trzydnlowiański, Kińczystą zjazd przez Jar1ę1>- w l 'd : l d • l · · .· I K~ 

P • 
1 . • . a rzans dnia I marca godz. 8 rano. kw1pu- czą o schroms a. nadylczyk wn~on przed AmerYkanin<>m Turue-

sportowych I T t • ki . 7 E . d . k • ez zie po e yncze panow zwyc1ęzy „. 
od przewodn ctwem Płk. Wol.c1kowskiego. nek zimowy. Udz.lał dostępny tylko dla narcla- 1 21 marca ze schroniska w Chochołowskiej na w · 'd .- · · t t d i r M dyrekto~a Okr. Urzędu W. F. odbyło się pierw- \ rzy wprawnych i ~bznaimionych z zimową tury- ' Długi UDłaz, Rakoń, ziazd przez Górną Cho~ho. ~fu~i Vln;:~ ~e Jf~rami mis rzos wo z i).)Y 

1 . a-
sze„ posiedzenie , sek~ll sportowej „Dni Krako- styką. i łowską do schroniska WKN i powrót autobusami · 
wa · Na pos}edzenm tym omówiono ogólny j Raid prowadzony przez do.świadczonych nar- do Zakopanego. 1 

5 państw progra,m. imprez sportowych, cmi:a~lzow~nych : clarzy • turystów członków NKZ połączony be· Zapewn\one sa zniżki w schroniskach. Udział 
w okresie „Dni Krakowa przez zwiazkl 1 klu- . dzie z praktycznym zaznalomieniem nczestnik6w w raldzie wynosi 20 zł. od osoby za cały czas. 
by sportowe. w zakresie turystyki z.lmoweJ, w WYS\,) o~órskim Członkowie NKZ 10 zł.. poza tym wszelkie Inne w turn e u hnisctt yrH ~Ur<]1~Y 
J 

Zarys programu ~rzedstawla sle następ_u- terenie. 1 koszta ponoszą uczestnicy. !rnc!ł(OW'H 
ąco: · . . . . . Trasa obelmuie: I Zgłoszenia i wpłaty kierować do Biura PTT • 

30 m.afa - otwarcie 1. pośw1eceme. ~le1sk1e- 17 marca - godz. 8 rano wyjazd na Kaspro- · w Zakopanem, lub do ilrmy fr. Bulak Zakopane Obok drużynowych zawodów o ouchar frGd 
go .stadmnu sportoweg~ 1 uroczyste sw1ęto W. wy Wierch kolejką, zjazd przez Hale G:isienico- Krupówki. kowo-europeJski odbywać się beda co rnlm in-
f. 1 P. W. Nadto - bieg sztafetowy Wawel- ' dywldualne mistrzostwa tenisowe śrm:!!;awci 
Sowiniec w konkurencji ogólnopolskie! oraz za s·o h '1 k . w ie a" ~ . ~ t . t s I .,..1,, Europy przy udziale zawodników tvclt ~amyeh wo~yi ;~:!;~~a mię:z~:::~dfu~fi~uszu 30-lecia u y dmJnowany z m~s .rzos l/łl -~;,na I ~~~:;~h. k!ór~i~~~~~ic~:zi~!:ch~aWoe~~~. ~I~!~: 
„Cracovii" - wielki turniej piłkarski między.. K t . R • ł .., d • ł . '''il~eło.-.„ I sławli, Polski, CzechOsłowacii i Austrii. w ro· narodowy, poza tym - ziazd automobilowy an Ol" i 3 JC Jmanowa z 1.10 Zł na rzec~m '" ' F',.;'"" ' ku bieżącvm organizatorem zawodów inctv.wł-
do Krakowa I zawody piłki motorowe!. KATOWJCE, 14 marca. towlce) przed Jarzębskim (AZS Poznań), Kanto- dualnych jest związek włoski. który wyznaczył 

13 czerwca - wyścig automobilowy Kra- W drugim dniu ogólnopolskich zawodów sz~r- rem, (WKS Łódź), Zaczykiem (PKS Katowice) J termin mistrzostw na dnib oo 12-18 kwietnia. 
ków-Olców. l mlerczych o mistrzostwo śląska odbyły się wa!- Kamalą (PKS Katowice). · Ze względu na niedogodny termin oraz przy 

19 czerwca - WYśclg pływacki „wpław ki w szpadzie panów i we florecie pań. Po cle· We florecie pań startowało 14 zawodniczek, padający w tym samYm czasie tre~litl1'0WY o· 
przez Kraków". I kawYch walkach, w których startowało 21 za· z których do l1nału zakwalifikowało się 8. Pierw bóz w Warszawie przed zawo·dami o puchar 

20 czerwca - mecz piłkarski Kraków - wodników, do finału w szpadzie zakwalifikowało sza była Hezrokówna (Qybnlk) przed Drohocką Davisa, polscy tenisiści na!prawdooodo!mie! 11·· 
Berlin, sztafetowy wYścl11: kolarski Oleandry- 1 się 8 zawodników. Sensację wywołało wyeliml- (Sokół Lwów) I Relchmanową (PKS Lód:i). Sta- działu w tym turnieju nie wezma. 
Kielce-Sowiniec. nowanle znanego zawodnika olimpilcz~1'a Sobika . noszkówna zajęła piąte miejsce. 

' Mistrzostwo Śląska zdobył Karwickl <PKS Ka- I Termin meczu 

N~i:!zo~~k:;:~~~ty ~a ~~IlłJno· ~wa·n·1e WJ~'[·ł~U ler11·n w~r~l~Wo teni:!wwega z B€;gi~ • Zan:ąd Polskiego Związku Lawn-Tenisowego 
. BERLIN, 14 marca. · otrzymał od związku belgijskiego p rop o;r,y cję 

Po czterodniowych walkach w Bremie tytu- - ...- : . _. ~z~ przełożenia terminu meczu tenisow::::;u Polr.ka--ły am.atorskich mistrzostw Ni~~ie.c .zdobyli w ko-1 IDHUe ZeG ll!.llZO Sill~ ZO irZQ~ lli!M' ~& 1 Belgia_ w Bru~s-~li z dni 4-6 czerwca na 28--: 
le)noscl wag, od muszel do c1ęzk1e1: WARSZAWA, 14 marca. l tynuowanla biegu kolarskiego Warszawa _ Ber- ; 30 mai a. Tems1scl polscy .;rallb:v w b ;·ukseh 

Mistrz olimpijski Kaiser (Gla~~eck), Wilke W sobotę odbyło się w. lokalu Polskiego Zwią lin uzyska większość nikt z uzgodnionej już listy I ?ezpo~rednio po mi~trzostwac~ fran_cii w Pary. 
(Hannower), Miner (Wrocław), Nurnb~rg IDrez- 1 zku Ko}arsklego zebranie prezesów ok.ręgć.w i nowych władz nie przyjmie mandatu. DecYzlę tę zu, kt?re odbędą s~ę. o~ 17-"0 r:iai a. . 
no), Murch (Schalke), Baumgarten (Hamburg), I kolarskich przed niedzielnym zebraniem Polskie· zarząd motywuje tym, że sprawa wyścigu Berlin 1 O ile zatem tems1śc1 polscy me doszliby do 
Pltsch (Lipsk) oraz mistrz olimpijski Runge (Wup go Zwlązku Kolarski~go, . /- Warszawa była . Już rozstrzygnięta na konie- l rozg1ywek f!nalowych V: mistrzostwach F1:ancii 
perta!). .Zarz~d P. Z . . K. me zgadza srę na kontynuo-

1 
rencli prezesów okręgowych związków I uchwa- ! mo.ghb~ zd.ązyć na t~rmin 28-30 maJ <.ł: do B1:uk-

wanle biegu kolarskiego· Berlin - Warszawa. I lenie potem innej decyzji dowodzić będzie bra- 1 seh, o ile Jednak doidą do rozgryweK konco-- Echa olimpljskfe Na konferencll płk. Ciebel oświadczył w lmle- ku dyscypliny i braku zaufania do władz naczel- wych, wtedy termin 28-30 maja na mecz w . • niu zarządu Polskiego Związku Kolarskiego, że i nych. Brukseli nie będzie odpciwiednim. 
Berlin. 14 marca. 1 leżeli wniosek łódzkiego okręgu, dotyczący kon· 

W Berlinie odbyto sie oosiedzenie organi- l ==== =============================== zacyjnego komitetu olimpijskiego Igrzysk w 
Berlinie 193l) r. z przedstawioneirn na zebraniu Kolarze nle•leccy 
sprawozdania wynika. że liczba uczestników 

Sukcesy tenisistów jugosłn­
wiańsklch w igrzyskach berlińskich wyniosła 4.784 oraz zwycięzaf ą w Nowym Jorku 

589 gimnastyków. ~yira dziennikarzv olimpii· . Czołowi tenisiści jugosłowiańscy Pallada I 
sklch opiewa na 3.00!l, w czvm 1200 dzienni- Nowy Jork. 14 marca. Puncec odnieśll w Afryce południowej flii:kne 
karzy zagraulcznyc!J I W Saint Louis zakończono · 6·dnlówkę ko- sukcesy. W Johannesburgu Pallada pokonał plcr 

Na zawody olimpijskie sorzedarrn_ łącznie i I ars ką, w które i z~yciężyła o ara niemiecka wszą rakietę Afryki Farquarsona 6 :2, 2 :6, t :6, 
3,8 miliona kart wstępu za sume 8.6 int!. marek I ~lllan-Vo~el. · Zwl'c1ęzcy orzebYll łacznv dv;.. 6;1, 8:~, a Puncec wv2rał z Klrby 6:3, 6:2, 2:6, 
::Iem. . . · stans 3.695. kim. . . , , il:.6, 8:11. 

Wojskowe mistrzostwa Po~ski 
Związek Woi8kawych Klubów Sportowych 

projektuje u.rządzenie wojskowych mistrzostw 
Polski w pływaniu, szermiercze, boksie, pięcio­
boju nowoczesnym, wieloboju kadry i tenisie. 
Mistrzostwa w pięcioboju nowoczesnym odbędą 
się równocześnie jako mistrzostwa Polski. Poza­
tem odbędą się, organizowane przez departa­
ment kawalerii, zawody konne o mistrzostwo 
Armii. 



Str. 12 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Tajne dokumenty 
Sie·dzieliśmy w dwójkę w jednym z 

nocnych lokali w Paryżu. 
Z moim tow.arzy·szem, emigrantem 

rosyjskim, zawarłem znajomość dopiero 
przed kilku 1!1odzionami. Spotkaliśmy się 
w jakiejś innej restauracji, wypiliśmy du· 
żą ilość rozmaitych trunków i rozpoczę­
liśmy wędrówkę po lokalach. 
. Mój towarzysz nie miał już pien1ię­
dzy. Musiałem za niego płacić i w ten 
,sposób zdobyłem jego całkowitą sym­
patię. 

W pewne·i chwili, Jtdy w milcze·niiu 
opróżnialiśmy kieliszki, zauważył·~m, 

ie rosjanin nie ma wskazujące•)!o palca 
u prawei ręki. 

- Czy pan ule!!ł jakiemuś wy.pad:ko­
Wii 7 - spytałem g·o. 

- O to bardzo dawna i ciekawa hi­
storia.„ 

Poezęłem naJe.gać, 'by mi ot}owiedział. 
- Pan chyiha mi nie uwierzy - roz­

począł - Każdy emil!rant rosyjski ·prze-
o~eż opowiada, ze przed rewolucją bol­
szewicką, zajmował jakieś wybitne· sta­
now~sko. Je.żeli iednak chodzi O· mnie, 
to mote to panu potwierdzić cała kolo­
nia w Parvżu. 

Przed wojną byłem pułkownikiem 
armii rosyjskiej, przydzielonym do sze· 
fostwa sztabu. W moich rekach bardzo 
często znajdowały się tajne dokumenty, 
dotyczące z•broi·eń, fortyf.~kacyj, plany 
anoibiliz.acyjne lJ-Oszcz·ególnych okręgów 
kraiu i t.d. 

Nie trudno więc •się domyśleć, że 
musiałem się strzec przed szpiegami. 

Wydaje mi się, że przed woiną był-o 
znaczn~e więcej zdolnych szpiegów niż 
obecnie. Organizacje wywiadowcze 

!9S7 E.Tertn~ . .1.i 111 Nr. 1i 

Pat: - Ot·o mam zaszczyt i honor 
przedstaw~ć szanownemu panu mój 
r.ajnowszy wynalaz;~k w postaci naj­
praktyczniejszego roweru .. , 

Patachon: - Klawo ta maszynka 
wygląd1a, jak babcię· kocham!..„ Ale jak 
się na tym jedzie? Pokaż prędzej, bo 
drżę z cveikawościi 

~ ~~=-~-~~ ~ . . 

Pat: - Dotychczas -musia!eś ·s-ie--, Pat: - Al-e-jedzie -sięaż-mito:- Co 
dzieć na rowerze, jak u cioci Frani na to?„. Co to byl za huk?!.„ Strzelajt\?!... 
imieninach, ·a na moim rowerze możesz I Wojna?! Napac1. bandycki?!.„ Ja się 
sobie nawet ~uciąć drzemkę .. „ Uwaga!„ już poddaję!. .. Rety!... Już widzę co się 

Patachon: - Już rozumiem!... To stal·o!... Kicha nawalUa!... Przez głupi'~ 
iest taki rower-łóżko, albo rower-- ka- podkowę caly mój rower Ircho wził;ło! 
·napa!.... Wyglądasz ni1eprzymler~ając, A niech to gęś kopnie!„. I to ja teraz 
w tej chwili jak mistrz pływacki bez . zrobię z moim genialnym wynalaz-
wody! ldem?_..,.....,.,..-.......,.,.--....,,,,,1111!111!'~----, 
1V~ ~ lY '/-~ .. 1\1 .. 11:---· ~.·c.-1 /~ ..6= 

~;~ / 'j\{ ~~~ 
:;'·"'""tc!1 lL .. J:f. ··" ~ 

wszystkich krajów posiadały na swych wi,i.v'"!l. 

usługach artystów, pisarzy, wybitnych Pat: - Tak przyjemnie jechato się Pat: - Idź i więcej mi tu nie wracaj! Pat: - Acomiatem zrobić?.„ Może 
przemysłowców, znakomite tancerki i na tym rowerze i nagle .- taki kawał!„. :Patachon: - Co się stało , przyja- ją zamarynować?.„ A co ci przyjdzie 

t. dp . ..t d . [d . ł . to oku Taki jestem wściekły, że - powykręca·!- cielu?„. Na kogo tak s ię gniewasz?.„ z takiej podikowy?... Koniem _przecie 
ewn-ei;o ma zia 0 ·s.i·ę . w ~ bym tę podlkowę jak sprężynę, ale Czy ćwiczysz się w rzucaniu dyski e~7' ilie jesteś, najwyżej ostem! 

1913), otrzymałem plany fortyftkacvJ, do I h ·1 · b d · · · ś ·t Pat: - Nie, ·rzucilem podkowę, kto-, Patachon·. - Zaraz s1·ę okaże kto „których ministerstw<> wojny przykłada- i..;T-. wlk1 >0w.o me. ę ęd ~lę ~a meJ ~ ~\'" 
ł tf'l ,( y · o cisnę Ją g 'Zle pieprz rosme„ .. ra mi przebiła oponę!„. z nas większy osi1ol!... Czy zap-0mnia~ 
·O szczei;oną wa"'ę. .... b .. ·. t · · · 'd · 11 pt h p dk d , dk Szpied~y dowiedzieli się 0 tym har· L.~ ym JeJ,łuz u w1ęceJ me. w1 .zia .„. a ac on: - o owę o rzucasz, !eś. gł·owo kapucciana, że po (1Wą 
dzo szybko i postanowili za wszelką ce· D1edny moJ rower„. Tak mi go zal... durniu emaliowany?!. .. Czyś ty z konia j' urzynosi sz.częście?.„ Wtlaśnie szczę-
nę zdobyć dokumenty. sp:idł?... ś -: I e odrzucasz?,!_ •. _______ __,,_,_.__,.,.,,,,, 

Ja jednak nie przeczuwałem nie bez· ·~ .w.U,L '-W;/~ · _....-..-~~ i ! \Ah/· ,, '" / 
pieczeństwa. Nie wvdawało mi <.t "~ na- · . ~lr//l!rl[il'.IJ{;lW'li '". } ~ - ' •""'.~ł!-1· ''hi-:_„ } t:'., .t ~~-
wet podejrzane, ze najrozmaitsi ludzie, ~J 1.!d C / M//„{.i, ~ =.J ~ %.-
z którymi w tym czas.j.e utrzymywałem „ ,)I)'" t'\1'11,'1~' 1 -~ -~ ,,.,. · ~ 

,r' ~~ij11 l!/ll!" V,p ___ ~_-·.- ./ - . bardzo luźne st·osunki, poczęli mnie za- lr.J I i,.,t:__,_~ / 
pras.zać n.a zabawv do nocnych lokali. ..,qml F11i1 - ~~-

Przez dziesięć nocy z rzędu piłem na i>J 11'! -- ~ -::---
umór. .- f"-} 1' ,~ ...._ - ,~- , _ 

Kilkakr·otnie donoszono mi, że do I __,,...-:-; J,~.:r ," „ '7 / 
1/i'~ 

mego gabinetu w szefostwiie sztabu oraz ~~.~~" ~/ -/ !__/_ 
1
-/· '.f:! 

w nocy włh.mań. lt."n \ ~ \ ) ~ 
do prywatnego mieszkania dokonywano ~ ~ ; ... ~- _ ~ 

Nie ulegało wątpliwości, · że włama· i }! ~/il '·'l ~ 'Jd, - / 4.r '.L~ '<...,. 
ni;a dbyłf. ~ziełemd. kzpiegfwii którzy do- - f W' T rn V1 !/i ~? ~ --~Ut.- ~ 
wie zie· 1 ste 0 . 0 u~e·n ac : Pat: - Masz rację.„ To mi zupełnie Pat: - Przyznaję ci słuszność... Pat: - Trudno.... .Moja wina, więc 
k P\any kforttyfi1a:y1 bf1~ rdna~ ~os- z glowy wywidrzał·o„. Rzeczywiście„. Zrobię wszystko, co w mojej mocy, że- muszę teraz błąd naprawić„„ Żeby 
~nb.e u .ry e. ni w 0 t :1 sz~.os ka 

1 

Podkowa to znak szczęścia„. Co ternz · by ją Q aleźć„.. 13ylem tak zdener- mnie tylko nikt tu nie przylapaL„ U-
s~ a u, ~m w n,iym pr':'""'.a nym mi.~si a- będzie?... · i wowany, że nie Wi!edziatem co czynię. chó wie, gdzlie to szczęście się po-
mu,pszpłe~zyo me mbi:!\ ich ~nalezh~l.un I Patachon: - Musisz ją z.naleźć!„. Patachon: - Wal do tego ogrodu dział-o„. 
kę :~~~a~z;~;~ rapi:Ci~i·ęn~~ardziei ' Może ta podlkowa przy~.i.;sie nam.głów-\~ p0~.z~·1kai międ·~y _krzakam/!.. Musimy Patachon: - Szukaj, a znajdziesz .... 
wypróbowanych przyjaciół. Wszystkich m~ w~graną na lotern. „. Moze ~oś J~ ~1ec.„ Ja ~zuJę, ze le: podkowa przy.- Trzeba bylo p·oradz,ić się mądrzejszego 
tych ludzi znałem od lat i mógłbym rę- w1ęceJ, niaprzyklad - kapustę z kieł-

1 
mesie nam wielką radosc! cztowieka, naprzy'klad mnie, tobym 

czyć, że żaden z nich nie p-o~"-~taie na basą! ci riie pozwoHt odrzucić podkowy„ .. 
usługach obcego wywiadu. '~ 1 f YC- -~\ 1\1l'11z r1 / '...----:== ~ ((4) .~ 

Piliśmy znów bardzo duż~. I L~ // / \ 1 ~ ~r,/ ~ , „ \0 ,~ 
Po kilkunastu, czy nawet kilkud::ie· ~~ .• "IM-h ~ \· ·~-... Jvllt!4 '- 'h ~ 

~ięci~ toastach, podniosłe~ się i chwi~- 'I;, ~~\,l.f,;- 1 ~;- ~ . __ ~ 
1ą~ s.1ę na nogach wygłosiłem przemo- "" ~Ó. · 
w .. •eme. ::;;- '\~ /1f/J ~ - J e·st·em pewny - mówiłem - ze (J. \:~ · ~\\ i' 1 

w tej chwili szpiedzy znów włamują .się ~~, · :v • 

do biura lub do mego prywatnego miesz· u,„ ~j re:"' 
konia. Dowiedzieli się_, że otrzymałem I t vid , '~l//fiJ,F--
ważne dokumenty i. z.a wszelką cenę l~#->-
pra~ną ie zdobyć. Tym razem im s ię nie I ~ · 
uda! Nie znajdą dokumentów! Wszystko 
co dotyczy nowych fortyfikacyj spisane 
jest drobniutkim pismem, które można 
odczytać jedynie przez lupę na niesły­
chanie C·~enkim, specj.alni.e spreparowa· 
nym papierze. A pismo to znajduje się .w 
pierścieniu, który nosz.ę na wskazującym 
palcu. 

Mówiąc to pokazałem wszystkim 
piękny pierścień z dużym czarnym opa­
lem. 

Pat: - Cały ogród obszedtem i nie Pat: - Czekaj, spróbuję jeszcze tu Patachon: - Rety!.. Uciekajmy!... 
mogę jej znaleźć„. Mo.że ona gdzid zajrzeć, może się s~howała pod zi·emię... Predzej, bo ten W<ł'riat jeszcze nas za­
wisi na drzewie?„. Sam nie wiem co Sz.częście jest sprytne, ni:ewiadomo bije!..: Już mnie coś trzasnęł·o!... Zabił 
teraz robić„. gdzie ono s~ę schowa... mnie tą podk·ową!„ 

Patachon: - Nic mnie to nie ob- Plurnpek: - Czeg.o pan tu szuka?„. Pat: - No, jak tam, Patachonku?! ... 
chodzi„ .. Ja w dalszym ciągu czuję, że~ Może tej podkowy?„. To pan mi ją Czy w dalszym ciągu czujesz, że ta 
ta podlkowa przyniesie nam szczęście I :·zucił .przez ok·no? Czekaj, łobuzie!.„ pJd:kowa przyniesie ci szczęście?!... 
i musisz ją znaleźći .Wybił mi pan szybę i nabH' mi pan gu- I 

za jednacześnie ! „. Rozle·gły się okrzyki zachwytu. Tak to 
jest wspania'ły pomysł, tafne dokumenty 
są zupełnie bezpie·czne - mówili moi to- musiałbym się natychmiast obudzić. Gdy mnie' wyprowadzclno z lokalu, ność. 
warzysze·. Ktoś z pośród obecnych wniósł toast byłem -zupełnie• pijany. Chc !ałem wsiąść Gdy mn:•e po pewnym czasie zn.ąle· 

. Wyjaśniłem im jeszcze, że pierścień I na cze·ść rosyjskich władz wojskowych. do dorożki, ale w tei chwili rzucili się na ziono w śniegu, nie miałem już pierście· 
przylega szczelnie do palca, że nawet Oczywiście opróżniliśmy kiel.:chy. mnie jacyś mężczyźni. , nia, tajnynych dokumentów, ani... wska· 
gdyby próbowano mi" g-0 zdjąć we śn'. e. Ba'wiliśmy się do świtu. l!padłem na ziemię, tracąc przytom- I zującego palca. 

·-------·-· --- ··--- ·----
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